
"Aldi" spać po nocach nie da ... 
działania jest minimalny zysk przy 
maksymalnym obrocie ( akurat od­
wrotnie, niż uważają niektórzy nasi 
bimesmeni). Jest obawa, że wielu 
lokalnych handlowców nie pośpi 
sobie po nocach, a marzenia o szyb­
kim bogactwie będzie musiało roz­
łożyć na lata, a nie na miesiące, 
w których drakońskie marże zapew­
niają luksus. 

W numerze m.in.: rozmowy - z prezesem 
Sądu Wojewódzkiego Zbigniewem Różańs­
kim i działaczem Stronnictwa Demokratycz­
nego Adamem Malcem e ciekawe "Regiona­
lia" • próby rozwiązywania problemów bu­
downictwa mieszkaniowego w Dynowie, Kań­
czudze i Przeworsku • serwis fotograficzny 
z wizyty Jana Pawła II w Przemyskiem • bo­
gaty zestaw wiadomości sportowych • pierw­
sze listy do nowego tygodnika • "Wódka 
czyni zabójcę" - z cyklu "Zza krat" 

Tęgiego psikusa lokalnym hand­
lowcom, a przede wszystkim hur­
towniom, może sprawić decyzja lu­
baczowskich radnych, którzy zde­
cydowali się na przystąpienie mias­
ta do spółkijoint ventures ze maną 
niemiecką frrmą GP Kauf. Owocem 
tej gospodarczej komitywy ma być 
potężny supermarket w centrum 
Lubaczowa, sprzedający głównie 
towary importowane z Zachodu po 
cenach nawet o ... połowę niższych, 
niż obowiązujące w innych skle-

• 

pach. Bardzo chwalą sobie ten za­
mysł ludzie Ż)jący z państwowych 
Ueszcze). pensji, ganią go właściciele 
miejscowych sklepów i hurtownicy 
zbulwersowani tym, że w godzinach 
nocnych supermarket będzie także 
sprzedawał towary po cenach hur­
tow\"ch. 

Osobom nie bywaHc~m za grani­
cą, zwłaszcza w Niemczech, warto 
"-YJaśnić, iż GP Kauf prowadzi 
ogromną siec sklepów "Aldi" 

najtańszych, których podstawą 

Gdyby się ktoś zapytał dlaczego 
taki partner nie trafił się, powiedz­
my, przemyskim rajcom, to odpo­
"-lem\" szczerze żadne to dla nas 
zaskoczenie, a potwierdzenie obo­
wiązującej od lat reguły: chcesz coś 
sensownego zrobić, uciekaj poza 
stolicę województwa. 

(JP) 
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Giełda 
T o już po raz trzeci bimesmeni 

z całej Polski wymaczyli sobie spot­
kanie w Jarosławiu. Piszę: "wymaczy­
li", ale tak naprawdę, to zostali za­
proszeni przez NIEZALEŻNE FO­
RUM PR YW ATNEGO BIZNESU re­
gionujarosławskiego, które 23-25 maja 
br. zorganizowało Wielką Gieldę Gali­

cyjską· 
I tym razem przedsiębiorczy jaro­

slawianie trami - jak to się mówi 
- . w dziesiątkę. Zanim jednak zapreze­
ntuję najnowszą edycję giełdy, wspo­
mnę w kilku zd aniach o jej genezie. 
Pierwszą giełdę zorganizowano w Jaro­
sławiu w listopadzie ubiegłego roku 
i nie trzeba chyba podkreślać, że w po­
równaniu z obecną była ona dość skro­
mna. Przy organizowaniu kolejnej wy­
korzystano skrupulatnie zdobyte do­
świadczenia, dzięki czemu uzyskano 
określony postęp. Jednakże obecna, 
trzecia juz z kolei Wielka Giełda Gali­
c}jska, przewyższyła swe poprzednicz-

jakiej dotąd nie było! 
ki zarówno ilością uczestników, jak 
i wielkością oferty. Wystarczy po,,-ie­
dzieć, że wzięło w niej udział około 

dwustu wYstawców, a dalszych pięć­
dziesięciu - z braku miejsca - mu­
siało odejŚĆ z przysłowiowym kwit­
kiem. 

Oferta handlowa obejmowała szero­
ki wachlarz W)Tobów przemysłu i rze­
miosła, choć nietrudno było zauważyć, 
że dominowała odzież, konfekcja, ar­
tykuły spoŻ)wcze, elektrotechnicme 
i gospodarstwa domowego. Nie brakło 
jednak mebli, kosmetyków, sprzętu au­
dio-video, sportowego, zabawek itp. 

Prawdziwą ozdobą giełdy były stois­
ka z kwiatami, z których ekspOZyCJa 
Interpegro S.A. sklep nr 10 z Niska. 
prezentowała się W}jątkowo sympaty­
cznie_ 

O dniu dzisiejszym i perspektywach 
giełdy mówi przewodniczący Niezależ­
nego Forum Prywatnego Bimesu w Ja­
rosławiu mgr ZBIGNIEW PI~KO: 

- Jarosław jest miastem o dużych tra­
dycjach kupieckich. Doszliśmy więc do 
wniosku, że i obecnie giełdy handlowe 
w t}m mieście mają szanse powodzenia_ 
To, co zrobiliśmy do tej pory, to zaledwie 
początek_ Już w najbliższej przyszłości 
będziemy organizować raz w kwartale 
giełdy specjalistyczne o charakterze bra­
DŻowym. Myślimy tei o wyjściu za grani­
cę, a konkretnie o ZSRR. 

Gie/da nie dysponuje na razie w/as­

ną bazą. Korzystacie z pomieszczeń hali 
sportowej. Jak w przyszłości zamierza­
cie roz\vią::ać ten prob/em~ 

-:'-la ilOCzątek chcemy zorganizować 
w Jarosiawiu (prawdopodobnie w dziel­
nicy Misztale) giełdę hurtową, nie wy­
magającą specjalnych obiektów kubatu­
rowych_ Wystąpiliśmy już do bunnistrza 
o wskazanie lokalizacji. W perspektywie 
widzimy potrzebę oraz możliwości zor­
ganizowania centrum handlowego z pel­
nym zapleczem magazynowym, hotelami 
itp. Na razie przedsiębiorstwo "PIGA­
LUX" przymierza się do zagospodaro­
wania terenu wokól kina "Westerplat­
te", gdzie w przyszłości powstałoby 

wspomniane centrum handlowe. 
Trzeba przyznać, że jarosławskim 

bimesmenom nie brakuje inicjatywy 
i ciekawych pomysłów. Należałoby im 
tylko życzyć wytrwałości, bo rzecz do 
łatwych nie należy. 

A jak oceniają giełdę sami jej uczest-

\1ówi przedstawiciel firmy Inler 
Commerce sp. z o_o. w Przemyślu, 

ANDRZEJ BRYLIŃSKl: - Z giełdy 
, jestem bardzo zadowolony. ZawarUŚiny 

już pierwsze umowy. Dziś oczekujemy 
m.in_ klienta z Łodzi, który zakupi kilka 

I.""·C! 'a,,·t "Idl"o. I. brahu mil"j~a 

wysta\\'iliśmy zaledwie część sprzętu do 
wyposażenia sklepów, a m.in. wagi ełekt­
roniczne, kilka typów kas itp. Dziś przy­
wieziemy jeszcze motocykle i motorowe­
ry_ Myślę, że pomysl zorganizowada 
w Jarosławiu Wielkiej Giełdy Galicyjs­
kiej jest w pelni trafny_ 

Podobne opinie w)Tażali liczni zwie­
dzający giełdę mieszkańcy miasta (i nie 
tylko), których przewinęło się przez 
jarosławską haJę sportową około 20 
tysięcy. 

Myliłby się jednak kto by przypusz­
czał, że organizaratorom giełdy prZ)­
świecały cele wyłącznie merkantylne. 
Owszem promocja nowych form hand­
lowania, integracja środowi,ka kupiec­
kiego, kontynuowanie bogatych w tjm 
względzie tradycji, to cele podstawowe. 
Ale są też inne, nie mniej od nich ważne, 
o wyrainych akcentach społecznych, 

a naweL ch.trytatY"-l1ych. 
- Sporą część funduszy uzyskanych 

z gieldy przeznaczamy na potrzeby mie­
szkańc6w miasta -mówi Z. Piśko. 

-- Do pomocy w przygotowaniu i przep­
rowadzeniu giełdy zaprosiliśmy młodzież 
szkolną_ Uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 1 wykonali plakaty, zaś Szkoły Po$l­
stawowej nr 61 mieszkańcy bursy pomo­
gli m.in. w rozprowadzaniu biletów_ 
W zamian będziemy mogli przekazać 

tym placówkom sprzęt radiowo-telewi­
zyjny i inne pomoce naukowe. Młodzież 
natomiast będzie miała satysfaklję, ie 
na to zapracowala i nie przyjmuje zwy­
czajnej dannochy. 

Na zakończenie dodam, że jarosław­
skim bimesmenom marZy się też szero­
ki, w nowoczesny sposób podejmowa­
ny mecenat nad kulturą w tym mieście. 
Maj~ już nawet konkretne propozy­
cje ... 

Zamiast 
wesela 

szykuje się 
stypa 

- ~ASZE STOWA­
RZYSZE~IE PRZE­
TRWAŁO ZABÓR 
AUSTRIACKI, PRZE-
ŻYŁO OBYDWIE 
WOJNY ŚWIATO-
WE, BY TERAZ PAŚĆ 
OFIARĄ DEMOKRA­
CJI ... 

Przemyślanie, związani z Towa­
rzystwem Przyjaciół Przemyśla 

i Regionu, nie kryją rozgoryczenia. 
AKurat teraz, gdy doczekaliśmy się 
pełnej wolności, stowarzyszenie jest 
dobijane a to przez wyolbrzYmiony 
CZjl1SZ, a to przez wymówienie loka­
lu bez wskazania innego konkret­
nego adresu. Jednym słowem, nie­
zbyt delikatnie daje mu się do zro­
zumienia, że powinno przejść do 
historii, że jest w i e k o w y m prze­
żytkem. Dosłownie. Wywodzi się 

bowiem w prostej linii z Towarzyst­
wa Upiększania Miasta, powstałe­
go 31 marca 1891 roku. 
Wiekową historię zawarli w przy­

gotowanej właśnie monografii. Kto 
ciekaw, niech się wczytuje. W burz­
liwych czasach najnowszych, w ra­
mach TPPiR powstał Klub Obroń­
ców Przemyśla oraz KJub b. ŻOł­
nierzy Garnizonu Przemyskiego, 
które inaczej nie mogłyby jawnie 
działać. Kalki pomnika Orląt 

Przemyskich strzegłem niczym źre­
nicy oka - powiada p_ Maria 
S t Y P u ł k o w s k a, prowadząca 
biuro towarzystwa. - Potem, gdy 
odżyła sprawa odbudowy, przekaza­
liśmy ją do wykorzystania wraz z 800 
tysiącami złotych Il/ł ten cel. Teraz 
- choć upłynęło tak niewiele czasu 
od tamtej euforii - pomija się nasz' 
wkład, omija się szerokim lukiem 
naszą siedzibę, bośmy nie patrioci 
(?!) 

ciąg dalszy na str. 3 

ZAPRASZA NA GrE~DE M E B LO W O r-<TE LE W r Z y] N A 
. ORAZ S P R Z Ę TU G O· S p O D A R S TW A D O M O W E G O PHU "ANART" 

prowadzi również 
sprzedaż ratalną 

Baz łat"a dostawa z wniesie'niem do domu 
Prze ,ul. ZWM 17 Klub Zo.kło.dow Płyt Pilśniowych 



Mówi ZBIGNIEW RÓŻAŃSKI, prezes Sądu Wojewódzkiego w Przemyślu: i karze. Mając to m.in. na uwadze, 

jestem osobiście zwolennikiem powro­
tu w sądov.nictwie do ławy przysięg­
Iych . 

- Były już takie w Polsce? W czym 

różnica? 

- Były w okresie międzywojennym. 

• Niełatwo zostać sędzią • Ławnicy czy 
ława przysięgłych? • Dzieci jako oskarżeni Ława przysięgłych decyduje o winie, 

sędziom pozostawia kwalifikację praw­
- Przecież bezrobocie - maturzyści dach rejonowych i w wojewódzkim ode- ną i wymiar kary. - Ostatnio wiele słychać o kłopotach 

kadrowych sądownictwa w Polsce ... 

-- W Przemyskiem tak się jakoś 

składało i to od dawna, że na ogół ich 

nie było.Dziś również nie brakuje nam 
wartościowych ludzi, którzy mogliby 

podjąć pracę w sądownictwie, ale ... nie 
mamy etatów. Zmiany w życiu polity­

cznym, społecznym i gospodarczym 
powodują, że sędzia, podobnie jak le­

karz, musi się specjalizować. Nam bra­
kuje specjalistów dobrze zorientowa­
nychw zagadnieniach i prawie gos­
podarczym, a niemal każdy dzień przy­
nosi coś nowego. 

- Mam rozumieć, że wzrasta prze­
stępczość gospodarcza? 

- Przeciwnie. Spraw o przestępstwa 
tego typu tralia do nas mniej niż kiedyś. 

Nie m.aczy to wcale, że ich nie ma lub 
jest mniej. Mniej jest ujawnień. Tak 

uważam. Mnie chodzi o coś innego 
- zmieniają się przepisy, przybywa 

nowych ustaw, toteż sędzia musi być na 

bieżąco, a to nie przychodzi samo z sie­
bie. Przygotowanie dobrego sędziego 
trwa czterY, pięć lat. W naszym okręgu 

są bez pracy... szli... - Może kilka słów o przestępczości 
- T o prawda, ale początkujący do- W ramath wymiany przeprowa- I działaniach sądu na rzecz zapobiegania 

staje 600 do 650 tysięcy złotych miesię- dzonej w calym kraju, ale to wcale nie patologiom społecmym ... 

cznie;jeśli pracov.nik jest zamiejscowy, maczy, że.odeszli, bo byli nie w porząd- - - To drugie to nie my. Stoję na 
a mamy takich, i musi z tego odłożyć ku. Chciałbym dodać, że prezesi sądów stanowisku, że sąd ma sądzić, a od 
100 tysięcy na autobusy, to co mu wojewódzkich są wybierani na okres wychowywania i poradnictwa są ad­

pozostaje? 4lat, tak więc nie jest to teraz stanowi s- wokaci, radcy prawni i inne osoby. Jeśli 
- Wszyscy płaczą na zarobki, a sę- ko na zawsze. Zgromadzenie ogólne natomiast chodzi o przestępczość, to 

dziowie? sędziów sądu wojewódzkiego i okreś- Przemyskie nie wybija się na czołowe 
- Podniesiono nam uposażenia. Nie lonej liczby sędziów rejonowych przed- miejsce w kraju, nie jest najgorsza wy­

przelewa się nikomu, ale jest lepiej pod stawia co cztery lata ministrowi spra- k rywal ność, choć moglaby oczywiście 
tym względem niż było kiedyś. wiedliwości dwóch kandydatów na to być lepsza. Niepokoi natomiast naras-

- Prawidłowo. Rozsądni ludzie za- stanov.isko. Koniecznie dwóch, a ten tanie przestępczości wśród nieletnich. 
wsze uwaiall, że jest to zawód o ogrom- wybiera. Róv.nież przy powolywaniu Sędziowie stoją przed poważnymi pro­
nej randze społecznej i jako taki winien sędziów przez prezydenta, na jedno blemami: co zrobić z czternasto- czy 
być należycie wynagradzany i to leży miejsce przedstav.ia się dwóch kand y- piętnastoletnim przestępcą? Skierować 

w interesie calego społeczeństwa. U zasa­
dnić to moźna wieloma czynnikami, 

cboćby nieprzekupnością. O sędziach 

mówi się ostatnio więcej niż dawniej. 
Miał pan takle przypadki: przychodzi 

datów. 

- A lawnicy? 

- - Wybrały ich rady, w macmej 
części to ludzie nowi. Nie maczy to, że 

wszyscy ci, którzy odeszli, nie nadawali 
jakiś pan i wyrzeka na sędziego, że go się. Przy wyborach zawsze tak bywa, że 
w przeszłości skrzywdzil bo był czer- ktoś tam przepadnie raz lepszy, raz 

wony? gorsz)'. Mamy trochę problemów, gdyż 
- Bardzo rzadko, a jeśli już, to często obowiązki lay,nika kolidują z je­

skargi dotyczyły spraw cywilnych, a te go pracą zawodową, nie wszyscy mogą 

do zakladu poprawczego, gdzie istnieje 
duże ryzyko dalszej demoralizacji? 

- Przemyśl stal się miastem przy­
granicznym, nie tylko z nazwy ... 

. My tego nie odczuwamy. Zdarza­

ją się oczywiście różnego typu oszust­
wa, głównie na takiej zasad zie: raz nas 
Rosjanie, drugi raz Polacy Rosjan. 

- A bezrobocie? 

pracuje 50 sędziów, nie jest to wiele, nie miały nic wspólnego z polityką. Tak się wielokrotnie zwalniać, a przepisy 
toteż każdy przypadek losowy na przy- się zresztą skladało, że w· Przemyślu mówią, że w toku tej samej sprawy 

kład choroba, komplikuje nam pracę. spraw politycznych, w pełnym tego muszą uczestniczyć ci sami lawnicy. 

Mamy także trudności z kadrą admini- słowa znaczeniu, prawienie bylo. Muszą, gdyż ich uprawnienia są duże. 

stracyjną. - A mimo to wszyscy szefowie w są- Na róv.ni z sędziami orzekają o winie 

Na razie nie widać by zaważyło na 
przestępczości, jest natomiast widocme 

w sprawach cjwilnych, np. mężczyini 

na zasiłku uchylają się od płacenia 

alimentów. 

Rozmawial Z. Ziembolewski 

Na pytania "POGRANICZA" odpowiada 

ADAM MALEC - członek Prezydium WK SD, delegat na 

XV Nadzwyczajny Kongres Stronnictwa Demokratycznego 

W zamierzeniach SD m. in. 
alternatywny program gospodarczy 

- Na Nadzwyczajnym Kongresie 
SD, od którego upłynęło już sporo czasu, 
byl pan jednym z kandydatów do Sądu 
Partyjnego ... 

-- Tak, ale inni kandydaci uzyskali 
więcej głosów. Drugi delegat naszej 
wojewódzkiej organizacji Lesław 

Kulpa . został zgłoszony do Central­
nej Komisji Rewizjjnej, lecz również 
nie malazl się w niej z tego samego 
powodu. Poprzednio obowiązywał od­
mienny klucz wyborczy do naczelnych 
władz - zapewnione w nich miejsca 
mieli przedstawiciele wszystkich woje­
wództw. Tym razem kierowano się 

przede wszystkim fachowością. Tak 
więc np. w Sądzie Koleżeńskim znależli 
się głównie prawnicy, a w Komisji 
Rev.izyjnej·· ekonomiści i biznesmeni. 
Trzeba jednak dodać, że przyjęty na 
kongresie statut gwarantuje udział 

w Radzie Naczelnej chociażby jednego 
przedstawiciela każdej wojewódzkiej 
organizacji stronnictwa. 

Du rywali w walce o stanowisko 
przewodniczącego partii miał AJeksan­
.der Mackiewicz i co zdecydowało o jego 
wyborze? 

- Oprócz niego o szefostwo ubiegali 
się Teresa Eliszewska-Dobielińska, Ja­
cek Filus i Jerzy Robert Nowak, którzy 
łącmie uzyskali jednak zItacznie mniej 
głosów, niż sam Mackiewicz. Taki, 
a nie inny wybór omacza przede wszys­
tkimzwycięstwo ekonomii politycznej. 
Zaprezentowana przez Mackiewicza 
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koncepcja d ziałalności stronnictwa zys­
kała najwięcej zwolenników. Warto bo­
wiem wiedzieć, że w dotychczasowym, 
stosunkowo krótkim okresie jego sze­
fowania, stronnictwo zostało wyciąg­
nięte z zapaści ekonomicznej i jako 
jedyna z działających poprzednio partii 
spłaciło w całości dług wynoszący 4,5 
mld zł zaciągnięty na działalność statu­
tową. Mackiewicz zdążył się zaprezen­
tować z jak najlepszej strony jako me­
nadżer. Nie tyłko wyciągnął stronnict­
wo z długów, ale potralil także zbudo­
wać bazę materialną dla funkcjonowa­
nia partii. 

- Jak donosily środki masowego 
przekazu, w trakcie kongresowych ob­
rad przedstawiciele Gdańska wystąpili 
z koncepcją utworzenia - w ramach 
stronnictwa - frakcji Liberalno-demo­
kratyemej ... 

Rzeczywiście, taki fakt"miał miejs­
ce, ale nie malazł umania wśród więk­
szośd delegatów, czego potwierdze­
niem jest podpisanie komunikatu 
o stworzeniu frakcji zaled v.ie przez 33 
osoby oraz trwająca jedynie ok. 15 
minut - w ciągu trzech dni - - dyskusja 
nad tym problemem. Nie tylko moim 
zdaniem - centralna prasa, a zwłasz­
cza "Rzeczpospolita", przesadnie "roz­
dmuchała" ten temat. Rozszerzona for­
muła przyjętej przez kongres Deklaracji 
Stronnictwa daje bowiem możliwości 
oddziaływania wszystkich nurtów 
związanych z ideą i wartościami demo-

kratycznymi. 
- Do tej pory SD kojarzyło się 

z rzemiosłem, drobną wytwórczością i in­
teligencją. Czy podczas obrad nie padały 
głosy, aby nie zawężać bazy społecmej 
waszej partii? 

- Nie tyłko padały, ale także malaz­
Iy swoje odbicie. w Deklaracji Progra­
mowej stronnictwa. Zgodnie z nią SD 
będzie reprezentować szeroko pojętą 

warstwę średnią, do której, oprócz ww. 
środowisk zaliczono również ludzi biz­
nesu i producentów rolnych. Omacza 
to "pójście" na znacmie szerszą bazę 
ludzką· 

- Do wyborów parlamentarnych po­
zostało jeszcze kilka miesięcy - z jakim 
programem I w sojuszu z kim pójdzie do 
nich stronnictwo? 

. Już na kongresie powołaliśmy 
komisję do przygotowania własnego 

programu wyborczego, w którym zade­
klarowano- opracowanie alternatyw­
nego -_. w stosunku do Balcerowicza 

programu go~podarczego oraz wy­
stąpienie z propozycjami interwencyj­
nych działań w wielu sektorach gos­
podarki, ze szczególnym uwzględnie­

niem rolnictwa. Jeśli chodzi o sojusze, 
to będziemy zabiegać o nie głównie 
w partiach reprezentujących wieś, nie 
wykluczając jednak innych rozwiązań 
w zależności od programów i ich akcep­
tacji przez SD. 

- Podobno delegaci na kongres, któ­
ry chyba po raz pierwszy nie odbył się 

w stolicy lecz w Puławach, z wlasnej 
kleszeni opłacali koszty swego pobytu? 

Tak, rzeczywiście. Wszyscy delegaci 
z własnego portfela pokryli wszystkie 
koszty wynoszące ok. 1,5 miliona na 
jedn~go uczestnika. Zdarzyło się to po 
raz pierwszy w historii SD. Po raz 
pierwszy też kongres dał wolną rękę 
przewodniczącemu partii w doborze 
członków Rady Naczelnej stronnictwa. 
Jest to logicme, gdyż to właśnie z nimi 
będzie pracował i współpraco wal Mac­
kiev.icz. W 15 - osobowej Radzie 
mależli się więc ludzie młodzi, dynami­
czni, z dużą wiedzą oraz osiągnięciami 
w pracy zawodowej, co w pełni gv.·aran­
tuje realizację przyjętego programu 
działania. 

- Stronnictwo czekają tei wybory 
w terenie ... 

- Wynikają one przede wszystkim 
z nowej struktury organizacyjriej SD. 
Najniższym ogniwem naszej partii są 

obecnie kluby, których przedstawiciele 
tworzą miejskie komitety, gdzie orga­
nem wykonawcz]m będzie zarząd miej­
ski. Następny szczebel to rady regional­
ne, w skład których wejdą reprezen­
tanci miejskich komitetów, przy tym do 
tych rad będą mogli należeć również 
przedstawiciele miejskich komitetów 
z innego województwa. Cała kampania 
związana z wyborem nowych władz 

w stronnictwie potrwa do końca br. 
- Niewiele pokazywano w telewizjj 

z obrad kongresu. Czyżby SD nie życzy­
lo sobie tego? 

- Wręcz odwrotnie, nasza partia 
musiała wykupić czas antenowy w tele­
wizji i zapłacić za to jak za reklamę· 
W związku z tym przyjęliśmy odpowie­
dnie oświadczenie, kierując je do Ra­
diokomitetu wraz z propozycją powo­
łania nowego ciała podległego bezpo­
średnio Sejmowi. Chcę natomiast 
- w imieniu WK SD - - podziękować 

prasie lokalnej za bezinteresowne 
w miarę szerokie upowszechnianie pro­
blemów naszej partii. 
Rozmawiał 

WACLA W BURZML"~jSKI 

POGRANICZE 

N a Kazanowie 
straszy 

Swego czasu terroryzował ludzi i han­
dlowców z przemyslriego osiedla Kmie­
cie pe"ien mocno niezrównoważony j~ 
gomość, którego w końcu uspokoiła ów­
czesna milicja. Niedawno tralił do miejs­
ca przeznaczenia· postrach osiedla Rycer­
skiego, pora na "czulszą" opiek, polic­
jantów nad zapijaczonym dryblasem sie­
jącym popłoch na Kazanowie, w którym 
alkohol i notoryczna nuda wyzwalają 
i nsrynkry rodem z afrykańskiego buszu. 
Mogą godzinami opowiadać o tym m.in. 
bywalcy "Jagienki" i klienci pobliskiego 
sklepu spożywczego uni kający jak ognia 
wątp li wej przyjemności spotkania z czło­
wiekiem, który zdolny jest do wszyst­
kiego. Grasuje jak dotąd bezkarnie, częs­
to wzywani policjanci są ... bezsi lni (") 
i działają w sposób budzący ogólną we­
sołość nie rylko u "podpadniętego". Ale 
tak naprawdę nie ma tu nic do śmiechu. 
Zwłaszcza tym mieszkańcom osied la, 
którzy w każdej chwi li mogą dostać po 
buzi lub usłyszeć co nieco "komplemen­
tów" pod adresem własnym i swojej 
mamusi ... 

Nowe bloki 
w Sieniawie 

(bo.) 

Za nie lada szczęśliwców mogą uważać 

się ci ~pośród członków Spółdzielni Mie­
szkaniowej w Sieniawie, którzy są na 

czele kolejki po własce M-4lub 5. Reali­

zujące spółdzielcze inwestycje Przedsię­

biorstwo Budownictwa Rolniczego 

z Szówska kończY budowę 32 mieszkań 

i przystępuje do wmoszenia kolejnych 60 

lokali. Jak na Sieniawę wyjątkowo "tłu.s­
ty" to rok, skoro są w województwie 

znacznie wi,ksze miasta, które nie mO&"4 
się pochwalić podobnymi wynikami. 

Do ślubu 
po kobiercu 

ze śmieci, 

(ter.) 

W PRL zawieraniu związków małżeń­

skich w urzędach stanu cywilnego na­

dawano uroczysty charakter, zwracano 

uwagę na otoczenie oraz wystrój wnętrz 

tych instytucji. Nie przeszkadzało to 

oczywiście wierzącym, by śluby w koś­

ciele miały jeszcze bardziej podniosły 

nastrój. Dzi,ki temu nowożeócy oby­

dwie uroczystości mile wspominają, sta­

nowiły one dla nich zawsze przeżycie. 

A jak jest teraz? 

Jeśli wziąć za przykład Jarosław, to 

chyba dzieje się coś nie tak. jak powi nno. 

Długi korytarz (brama), prowadzący do 

sali ślubów USC w tym mieście przy ul. 

Grunwaldzkiej 22, jest niemal zawsze , 

zaśmiecony i brudny. Na ten widok , 

niejedna para żegna się w skrytości du­

cha przestępując próg. Jak jest wewnątrz, . 

nie wiem, ale pierwsze wrażenie jest naj­

silniejsze. 

Wspomniany korytarz jest otwarty 

przez całą dobę, toteż w nocy pijani 

przechodnie, ale nie tylko tacy, zamienia­

ją go w ustęp publiczny - obsikują 

ściany, a bywa i gorzej. Kto winien? 

Sprzątaczka? Może. Ale chyba najbar­

dziej kierownik USc. Bez względu na to, 

któremu aktowi ślubu _. kościelnemu 

czy państwowemu - nadaje się dziś· 

piorytetowe maczenie, on winien dbać 

o swoje podwórko. Za to mu chyba 

płacą· Tak myślą interesanci USC, a ja­

kiego zdania jest zarząd miasta? 

z 
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Zapalenie jamy ustnej i gardła 
(3) 

Istnieją różne odmiany tego schorzenia i różne sposoby jego leczenia. 
Warto znać i korzystać z porad dawnych znawców zielarstwa, mniej 
teoretyków, lecz doskonałych praktyków w tym zakresie. Za sześć lat 

, będziemy obchodzili setną rocznicę śmierci księdza Sebastiana Kneipa. 
Oto kilka porad tego zasłużonego zielarza: 

I. Zakatarzenie (zaflegmienie) w gardle można leczyć skutecznie parą 
z krwawnika, babki lub pokrzywy. Zioła te naJeży zagotować i wdychi­
wać ulatniającą się parę. Zabieg powinien trwać od 10 do 20 minut 
a para nie powinna być zbyt gorąca . Wiadomo, że krwawnik i pokrzywa 
hamują krwawienie. Krwawnik i babka zawierają garbnik, więc działają 
przeciwzapalnie a sama babka, dzięki zawartości śluzów , także po· 
wlekająco. 

2. Wskazane jest p I u k a n i e gardła sproszkowaną kozieradką 

(łyżec.zka proszku na szklankę wrzątku). Można też zażywać co godzinę 
lub częściej, po Iyżce takiego proszku. Zimową porą należy płukać 
gardło naparem z kwiatów dziewanny, 
Kozieradka zawiera 20-30 % śluzów a więc działa powlekająco . 

Dziewanna, dżięki śluzom i saponinom, działa powlekająco i przeciw­
zapalnie a także ulatwia odkrztuszanie. Kneip pisze, że jeszcze skutecz­
niejsze działanie posiada napar z dziewanny i kwiatów czarnej malwy 
(pół na pół). 

3. Młoda kora dębowa, gotowana pół godziny, jest skuteczną 

płukanką dla chorego gardła . Płukać co godzinę . Kora dębu zawiera aż 
do 14,5 % garbnika. 

4. Zal1egrnienie gardła i przełyku usuwa szybko herbata z szałwii. 
Bardzo cenną jej własnością jest działanie przeciwzapalne. Zmniejsza 
takie przekrwienia (zaczerwienienia) błon śluzowych. Hamuje rozwój 
wielu bakterii a niektóre z nich niszczy. 

5. Kto ma utrudnione połykanie, niech zagotuje łyżeczkę miodu 
w szklance wody i płucze tym swoje gardło . 

Nasz aptekarz i zielarz Jan Biegańs ki , zaleca stosować w leczeniu 
schorzeń gardła płukanki z kor y dębu , liści szałwii, kwiatow ślażu , ziela 
slant~ i żywokostu . Zallllerają one dużo garbnika a ślaz i żywokost 

wiele ~Iuzu , Niestety , żywokost wycofano, gdyż okazał się rakotwór· 
a~ , slo<:!golnie prl~jmo"an~ we'''nętrznie 

Mamy bardzo szeroki wachlarz ziół, które z powodzeniem stosuje się 
w leczeniu choroby gardła. Można przygotowywać wyciągi z pojedyn· 
czych ziół lub z bardzo różnorodnych ich mieszanek. Do tego wach­
larza, oprócz wymienionych poprzednio ziół należą: kwiat czarnego 
bzu, korzeń biedrzeńca, ziele koniczyny czerwonej, ziele lebiodki , 
korzeń lukrecji, zi,ele macierzanki, kwiat maku polnego (lO % śluzu), 
liść mięty, ziele miodunki, kwiat mniszka, korzeń mydlnicy (silne 
działanie wykrztuśne), kwiat nagietka (o dużym dzialaniu przeciwzapal­
nym), ziele nawłoci, liŚĆ orzecha włoskiego, kwiat i korzeń pierwiosnka 
(korzeń o silnym działaniu wykrztuśnym), kłącze pięciornika kurze ziele 
(aż 22, 5 % garbnika), korzeń prawoślazu, korzeń wężownika , kwiat 
rumianku, ziele rzepiku, ziele skrzypu, kłącze tataraku, ziele tymiank u. 
Ważne pytanie: Stosować napar czy odwar? Najpierw robimy z łyżki 

ziół na szklankę wrzątku n a p a r az pozostałości (po przecedzeniu) na 
pól szklanki wrzątku - odwar. Oba łącz)my. 

Przykłady mieszanek: 
a) kwiat maku polnego, kwiat rumianku lub krwa\\nika, b) rozdrob ­
nione kłącze wężownika lub pięciornika kurze ziełe , liście szałwii , c) 
kwiat maku polnego, lipy i krwawnika, Iiś'cie szałwii. 

Do każdej mieszanki bierzemy równe ilości ziół . Łyżkę mieszanki 
zalewamy szklanką wrzątku. Naparzamy 15 minut, odstawiamy na 10 
minut i przecedzamy. Płuczemy dobrze ciepłym wyciągiem 3-5 razy 
dziennie jamę ustną i gardło, Mam sporo wlasnych, udanych doświad· 
czeń w leczeniu omawianego schorzenia. Przekonałem się na sobie 
i wielu osobach, że owoce dzikiej róży leczą je, a jeżeli pije się 
systematycznie herbatkę z niej, zapobiegają skutecznie cborobie. Głów­
nie tym owocom zawdzięczam, że mam gardło zdrowe i mocne ,jak 
dzwon". Znajoma, Alina C. zwróciła się do mnie z prośbą: Mam od 
wielu lat chore gard ło, stale jest zaczerwienione. Często powtarza się 
angina z wysoką temperaturą . Byłam u specjalisty laryngologa, kilka 
razy łeczyłam się w sanatorium, nie ma popraW)' ... Odpowiedziałem: ja 
panią z tej choroby wyleczę . 

Piła stale mocną herbatę z owoców dzikiej róży i przestrzegała 

skrupułatnie przykazań, o których była mowa poprzednio . Po niespełna 
pól roku gardło wróciło do normy. 

W leczeniu schorzeń gardła stosuję, oprócz wspomnianej herbatki, 
następujące zioła: rozdrobnione kłącze pięciornika kurze ziele, kwiat 
nagietka, kwiat ślazu, pączki sosny, liście babki wąskolistnej, liście 

podbiału, płatki maku polnego. Zalecam płukanie w pozycji leżącej. 
Nabiera się do ust pl)nu i wciąga możliwie najdalej. Można go nawet 
odrobinę poŁknąć. Zabieg ten naleiy powtarzać 3 5 razy dziennie. 

JÓZEF HA WLlCKJ 
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Droga do wł.asnego " "em ... 
j(,t trudna i skomplikowana. Postępująca degren­

golada systemu naszej gospodarki sprawia, że droga ta 
z każdym dniem staje się trudniejsza do pokonania dla 
przeciętnego pretendenta do wlanego dachu nad głową. 
Jak " tych warunkach poczyna sobie spółdzielczość 

mi~s7~aniowa - do niedav.na jedyny, liczący się gestor 
w sprawach mieszkaniowych ~ Zobaczmy to na przy­
kładzie Przeworska. 
SPÓŁDZIELNIA MIESZKAN10WA w tym mieście 
jest nietypowa, działa' bowiem na terenie trzech miast: 
Przeworska, Dynowa i Kańczugi. Stwarza to określone 
trudności. 

- Sprawowanie administracji na tak rozległym terenie 
- mówi prezes spółdzielni W i e s ł a w R o s ó ł - jest nie 
tylko uciążliwe, ale przyspaża dodatkowych kosztów. Poza 
siedzibą spółdzielni nie mamy wyspecjalizowanych ekip 
remontowych, lecz tylko konserwatorów. W prz,ypadku 
awarii musimy organizować pomoc doraźną , . wysylać 
z Przeworska ekipę itp., a to podraża koszty transportu . 
Trudności na t)m się nie kończą. Oto inn y przykład . 

Różnice na poziomie infra,struktury, uzbrojenia terenu 
itp. niosą ze sobą pewne zróżnicowanie wysokości czyn­
szów w poszczególnych miastach. Do niedawna było to 
powodem wielu nieporozumień i pretensji ze strony 
lokatorów. Trzeba było wiele rozmów i wyjaśnień, aby 
ludzie zrozumieli, że różnice te wynikają z przyczyn 
obiektywnych. 

Nie oznacza to jednak , że członkowie spółdzielni nie 
mają już żadnych pretensji. Powodów do niezadowolenia 
nie brakuje, zwłaszcza wśród oczekujących na miesz · 
kanie, a tych jest w przeworskiej spółdzielni 850. To 
wśród nich właśnie można usłyszeć opinię , że gd yby 
spółdzielnia w porę podniosła czynsze, to zwiększyłby się 
jej ogólny fundusz, a tym samym okres oczekiwania na 
mieszkanie' znacznie by się skrócił. Mamy tu zatem do 
czynienia z typową kolizją interesów dwóch grup człon-
kowskich. ' 

Nie przesądzając o zasadności owych pretensji wyjaś· 
nijmy, że okres ten w Przeworsku w)nosi około 13, 
a w Dynov.ie 7 lat. Jed}nie w Kańczudze czeka się 

znacznie krócej . Jeśli niecierpliwość członków spółdzielni 
oczekujących na mieszkanie jest zrozumiała, to co można 

powiedzieć o 334 kandydatach ? A są przecież i tacy, 
którzy nie posiadają nawet sta tusu kandydata (przyj­
mowanie wstrzymano jeszcze w 1986 r.). Ich położenie 

jawi się jako zupełnie beznadziejne I Jakie spółdzielnia 
stwarza im szanse? 

Inwestycje w naszej spółdzielni - mówi prezes - są 

w stanie szczątkowym. Jeśli w latach 1986-87 oddawaliśmy 
do eksploatacji rocznie ponad sto mieszkań, to w roku 
bieżącym oddamy tylko 60 . Na rok następny planujemy 
oddanie IV Kańczudze 20 mieszkań Przeworsk i Dynów 
nie otrzymają ani jednego . Do powszechnego braku środ­
ków dochodzi w tych dwóch mio.stach calkowity brak 
terenów uzbrojonych i znane od dawna niedostatki zaopa­
trzenia w wodę i źródła ciepła . 

H' tej sytuacji prze ..... orska spółdzielnia, jak na ostatnią 
deskę ratunku, czeka na zmianę warunków finansowania 
budownictwa, gdy tymczasem pakiet tzw. "ustaw miesz­
kaniowych" nie mo::'e wyjH poza stadium debat i uzgod­
nień. Czy wobec tego nic się w Przeworsku nie robi? 
Przeciwnie, zarząd spółdzielni podjął szereg czynności 

zmierzających do pozyskania nowy ch terenów pod budow­
nictwo. 

'- Musimy być bardziej dynamiczni -- mówi prezes 
Rosół. - Nie możemy czekać aż burmistrzowie poszcze­
gólnych miast przyjdą do nas z określonymi propozycjami, 
ho prawdopodobnie nigdy to nie nastąpi. - Takie stanowi ­
sko zarządu przyniosło już pewne rezultaty. W Kań­
czudze dogadano się z burmistrzem, i w zamian za jedno 
mieszkanie dla potrzeb miasta, uzbroi on teren pod 
budowę d\\udziestomieszkaniowego bud)nku. Prace są 
już w toku. 

Podobne działania niezbędne są w samym Przeworsku, 
gdyż - jak po\\iedział prezes Rosół: - Jeśli nie zostanie 
rozwiązany problem wody i ciepla, to nawet przy dostępno­
ści kredy tów, budownictwo IV tym mieście nie ruszy z miejs­
ca . - Ze strony spółd zielni pierwszy krok już zrobiono, 
powołując m.in. grupę rachowców do remontu i moder­
niazcji kotłowni. Teraz kolej na w/adze miejskie. 

Okolicznością sprzyjającą spółdzielczemu budownict ­
wu jest rakt utworzenia się r)nku wykona\\czego. 

W tym zakresie mamy ju::' niemal kanzfort mówi 
prezes. Mo:emy przebierać w ofertach na korzy.~ć 

spiJ/dzielni. Jeśli więc wprowadzone zostaną oczekiwa· 
ne nniany w zasadach [inansowania budo .... nict'wa, a tak­
że v, pra",ie spółdzielczym i lokalowym, to spółdzielczość 
mieszkaniowa odzyska szanse reali zacji celów, do któ­
rych została powołana 

JERZY.\lAKARA 

Zamiast wesela szykuje się stypa 
ciąg dalszy ze str . I 

O co w tym wszystkim chodzi, 
doprawdy nie 'sposób zr&zumieć. 
A przecież jeszcze nie lak da wno, bo 
jesienią 1990 roku, Rada Miejska 
przyznała bezpłatne przejazdy ko· 
munikacją miejską obrońcom Prze­
myśla. Ładny gest , a przy tym pełne 
zaskoczenie, bo nikt o to nie zabie­
gał. Ten ukłon potraktowano jako 
uznanie dla pocz)nań klubu a zara­
zem towarzystwa, dlatego tak bo­
leśnie dotknęło ich to co się zaczęło 
dziać potem. Przede wszystkim z lo­
kalem. 

W swej powojennej historii trzy 
razy zmieniali siedzibę . Wpierw 
mieścili się przy uł. Grodzkiej 6, 
póżniej przenieśli się w podcienia 
Rynku 17, by wreszcie decyzją 

administracyjną - przenieść się na 
Franciszkańską I . Ważna jest ta 
decyzja administracyjna! Oto bo· 
wiem w związku ze zmianą prawa 
lokalowego, Zrzeszenie Właścicieli 
Prywatnych Nieruchomości (nota 
bene jeden z pierwszych członków 
zbiorowych) w sierpniu roku -1990, 
do którego przynależy rzeczona ka­
mienica, w)'Powiedziało umowę 

dzierża\\ną (której przecież nie by-. 
ło'), podniosło ró\\nież stawkę czy­
nszową do 20 tys. zł za metr kwad­
ratowy, choć do końca roku miały 
obo\\iązywać stare lIIymiary. Gran· 
da w biały dzień, ale przecież wol­
noćTomku w swoim domku. Właś­
ciciel ( w t)m przypadku bardzo 
problematyczny, ale to odrębny wą· 
tek, kto w jakiej części włada zabu-

dowanymi podcieniami tej kamieni­
cy) ma prawo _.- niewaine jakie 
- robić co mu się żywnie podoba ... 

Z nowym rokiem czynsz podnie­
siono do 50 tys zVm 2, co oznaczało, 
że trzeba by płacić 4 187 500 zł 

miesięcznie!!! Wobec dwóch milio­
nów za cały rok 1990, to prawdziwy 
szok' Skąd ma wziąć takie pieniądze 
stowarzyszenie prowadzące społe­
cznie działalność oświatowo-kultu­
ralną, pozbawione jakiejkolwiek 
dotacji? p)'tanie retoryczne. Nic 
dziwnego, że powołano je przed 
oblicze Temidy w sprawie o zapła­
cenie czynszu i eksmisję z lokalu . 

Od miesięcy żyją więc na waliz­
kach . Z witryn, kiedyś bogatych 
w okolicznościowe wystawki, wieje 
pustką . Wewnątrz pulsuje jednak 
życie. Trafiam na moment odpra­
wiania bajek dla dzieci z Tarnopola, 
wcześniej też zbierano książki dla 
polskich dzieci na Ukrainie wespół 
z Towarzystwem Miłośników Lwo­
wa. Zbierają się kJuby. Trwa wy­
syŁka "Życia" do oddziałów w War­
szawie, Krakowie i Wrocławiu, by 
mi.ały bieżącą orientację o tym co 
dzieje się w rodzinnym regionie. 
- Likwidacja towarzystwa byłaby 
niepowetowaną stratą dla tych właś­
nie Przemyślaków -zauważa 

Adam G a w I i k . _.- Przecież oni 
są najbardziej emocjonalnie z nim 
związani, najlicZniej stawiają się na 
doroczne zjazdy obrońców Przemyś­
la ... 
Zagrożone eksmisją towarzystwo 

zwróciło się o pomoc do władz 

miejskich w znalezieniIi stosownej 

siedziby, niedużej, byle nie caŁkiem 
na peryferiach. 16 lutego br. wska­
zano mu miejsce na parterze Domu 
Robotniczego . Rychło jednak oka­
zalo się, ie nie mają tam czego 
szukać, bo gospodarzem calego pa· 
rteru jest Zarząd Regionu NSZZ 
"Solidarność" . 

W sercach działaczy TPPiR pełno 
goryczy. Tyłe pracy i środków wło­

iyli w wyremontowanie zagrzybio­
nych pomieszczeń przy Franciszka­
ńskiej, przez 5 lat utrzymało towa­
rzystwo prywatny antykwariat, 
któremu za wiedzą Zrzeszenia Wła­
ścicieli Prywatnych Nieruchomości 
oddało w pacht jedną z sal. Nie­
prawościom nie było końca. A jed­
nak trwali na posterunku i bez 
rozgłosu robili co do nich należało . 

Może właśnie ta skromność była ich 
błędem, może trzeba było chwalić 
się wszem i wobec każdym pociąg­
nięciem? Cisi nie mają dziś racji 
bytu ... 

Na maj planowano zjazd z okazji 
I()()-lecia towarzystwa. Tymczasem 
~amiast radosnego spotkania trze­
)a raczej szykować stypę. 

A. BOGUSŁAWSKA 

P.S. 
Znak graficzny Przemyskiego To­

warzystwa Kulturalnego dziwnym 
trafem jest bardzo zbieżny z ustano­
wioną w rok!! 1980, z okazji II 
Zjazdu Przemyślan, odznaką Towa­
rzystwa PrZ)'jacł6ł Przemyśla i Re­
gionu. 

A.B. 



Podniesienie do godności ar­
cybiskupa ks. dr. Ignacego 
Tokarczuka - ordynariusza 
diecezji przemyskiej obrz. ła­

cińskiego, przekazanie koś­

cioła garnizonowego na kate­
drę obrz. bizantyjsko-ukraiń­
skiego (w wieczystą własnoŚĆ) 
i ukoronowanie obrazu Matki 
Bożej Niepokalanie Poczętej 

z Łukawca ~ to wydarzenia, 
które po papieskiej wizycie 
najczęściej przypominane są 

przez społecmość katolicką 

województwa. 

Karmel PRZERWANA "SONDA" po raz ostatni 
W ub. tygodniu zachęcałem Państwa do udziału W"so­

ndzie" na temat: kto - Waszym zdaniem _ . zorganizo­

wał \\Iielotygodniowy protest pod przemyskim Karme­

lem. Z uwagi na to, że w przeddzień wiz;.iy Jana Pawła n 
okupujący kościół karmelitów zrezygnowali ze swojej 

akcji, niniejsz;.·m ogłaszam rezygnację z "sondy", do 

4 

której wykorzystałem wersje wy'darzeń krążące w róż­

nych środo\\liskach Przemyśla. Zrozumiałe, że w takiej 

sytuacji nieistotne są już wyniki całego przedsięwzięcia. 

Najważniejsze, że rozsądek wziął górę nad niepotrzbny­

mi, mimo wszystko, emocjami. Obyśmy z tej lekcji, także 

demokracji, wyciągnęli właściwe wnioski n a przyszłość. 

J. PROSTY 

.' 

CHRZEŚCIJAŃSKIE 
WADEMECUM 

ZIEMI 
PRZEMYSKIEJ 

Tak się składało, że przez kilka dziesiątków lat niewiele się mówiło 
i pisało na tematy związane z religią w sposób przystępny, obiektywny 
i zrozumiały dla zwykłego obywatela. Wyjątek stanowiła oczywiście 
prasa i wydav.nictwa katolickie, lecz i one - z różnych względów 
- pomijały pewne zagadnienia. W konsekwencji młodzież, a w dużym 
stopniu także średnie pokolenie nie rozumie pev.nych spraw, a takie 
wydarzenia jak np. zatarg o kościół karmelicki w Przemyślu, ingres 
biskupa Martyniaka, spotkanie Jana Pawła II z wiernymi obrządku 
greckokatolickiego w tym mieście - rodzą dziesiątki pytań. Mając to na 
uwadze, pokusiliśmy się o skrótowe przedstav.ienie dziejów chrześcijań­
stwa w naszym regionie oraz historii przemyskich diecezji obyd wu 
obrządków. Pomając historię łatwiej zrozumieć terażniejszość. 

PIERWSI PRZYBYLI FRANCISZKANIE 

Przemyśl, od czasu chrztu Rusi przez księcia Włodzimierza w 988 
roku, majdował się pod wyłącm~m .(ńie licząc wierzeń pogańskich) 
v.pływem Kościoła obrządku wschodniego. Dopiero w 1235 roku 
przyb~wają tutaj zakonnicy reguły świętego Franciszka, osiadają na 
stałe i zaczynają sprawować obowiązek duszpasterski według obrządku 
rzymskiego. Czynią to na zlecenie papieża Grzegorza IX. W tym samym 
mniej \\Iięcej czasie 'osiedlają się w grodzie nad Sanem dominikanie. 
Zwierzchnikiem pierwszych zakonników i księży był wówczas biskup 
w Lubiążu. Dopiero po przyłączeniu przez Kazimierza Wielkiego Rusi 
Czerwonej do Polski mianował on, z upoważnienia papieża, biskupem 
przemyskim księdza o imieniu Iwan. Gdy ten w ł 352roku umarł, papież 
wymaczył na jego miejsce przeora konwentu dominikanów w San­
domierzu, Mikołaja, zwanego Rusinem. O życiu i działalności tych 
dwóch biskupów prawie nic nie wiemy, nie wiadomo nawet czy 
mieszkali w Przemyśłu i czy bezpośrednio rządzili swą diecezją. 

Dokładne dzieje biskupstwa rzymskokatolickiego mane są dopiero od 
1375 roku, kieciy to papież ustanowił arcybiskupstwo w Haliczu. 

Dwa lata póżniej w \377 roku biskupem przemyskim zostaje Eryk 
Winsen, narodowości niemieckiej. On,jako pierwszy, zadbał o materiał- \ 
ne wyposażenie biskupstwa (po kilku latach miało II włości, a m.in. 
Radymno, Brzozów, Domaradz, Ró",me, Cergowa; nadała mu je Maria, 
córka króla Ludwika Węgierskiego) i wyzwolił je spod jurysdykcji władz 
świeckich. Kolejni jego następcy to: ~aciej Janina, Janusz Doli\\la, 
Piotr Strz:gonia, :\.likolaj Odrowąż Błażejowski (pr7~niL'sł katedrę 

z zamku do grodu) itd. 
W sumie mieliśmy w diecezji przez minione szeŚĆ i pól wieku około 70 

biskupów obrządku rzymskokatolickiego. Ponieważ wiełu z nich pełniło 
jednocześnie wysokie funkcje państwowe, papież Innocenty Xl zezwolił 
na ustanowienie funkcji biskupa sufragana, do którego obowiązków 
należało zarządzanie diecezją w zastępstv.ie biskupa ordynariusza. 

WŁADYCY 

CZYLI BISKUPI OBRZĄDKU WSCHODNIEGO 

Włodzimierz Wielki, książę kijowski, przyjął chrystianizm od Koś­
cioła bizantyjskiego i w takim obrządku ochrzcił podległy naród. Kto 
został pierwszym władyką czyli biskupem, nie wiemy, ałe na pev.mo 
działali już w XII wieku. Stare kroniki po raz pierwszy wspominają 
władykę przemyskiego w notatce z 1218 roku. Wówczas to pełnił tę 
godność Antoni Dobr)nia Jadrenkowicz. Dzisiejszy niedostatek wiedzy 
ci wczesn~m okresie dziejów Kościoła obrządku wschodniego w Prze­
myślu spowodował pożar cerkwi katedrałnej w 1535 roku. Spłonęły 
wszystkie przechowywane w niej dokumenty. 

PRA WOSŁA WNI I UNICI 

Po uchwaleniu Unii Brzeskiej, polegającej na podporządkowaniu się 
biskupów ruskich obrządku wschodniego Rzymowi, w Przemyślu przez 
kilka dziesiątków lat działało jednocześnie dwóch biskupów: prawo­
sła"",ny i unicki, czyli greckokatolicki. W walce o wpływy, dusze 
i majątek dochodziło pomiędzy nimi i wiernymi do gorszących praktyk, 
rozbojów a nawet rozlewu krwi i najazdów na kościoły. Kłócono się 
o przy-należne diecezjom wsie i darowimy. Zakończył to ostatecznie 
władyka nieunicki Innocenty Winnicki, podporządkowując się uchwa­
łom Unii Brzeskiej. 
Udokumentowaną listę władyków otwiera w diecezji przemyskiej 

wspomniany już biskup Antoni Dobr)nia Jadrenko\\licz (lata 1218-25), 
jego następca nie jest' many z imienia, trzecim z kolei był Ilarion (1254), 
czwartym - . Abraham itd. Do podpisania Unii Brzeskiej manych jest 
z imienia 29 władyków. 

Od 1596 roku ró"",nocześnie sprawowało swe funkcje w Przemyślu 
5 biskupów prawosławnych i tyle samo greckokatolickich. Położył temu 
kres jak podałem wyżej Innocenty Winnicki. Od jego czasów mieliśmy 
w Przemyślu około 20 biskupów Kościoła zwanego dawniej unickim lub 
greckokatolickim, a ostatnio· ukraińskim lub bizantyjsko-ukraińs· 
kim. 

Z. ZIEMBOLEWSKl 
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D ~iQdo",o~~i $pol'foll'~ i tell!wiz;a 
Bryndza w LZS ... 

. ' ~ . . .... ;' ' 9 , ~ ,. 

Wieś ubożeje, brakuje na niej pieniędzy na wszystko, także i na sport. 
W minionycli 3 latach iloŚĆ kół LZS w województwie zmniejszyła się z 241 do 
224, ubyło 2870 członków zrzeszenia, rozpadły się 4 rady gminne. W ub. roku 
działało, .w. regionie ,976, LZS-owskich sekcji wobec 1032 w końcu 1988 r.; 
o 6 proc. spadła w tym okresie ilosć organizowanych imprez (a i tak było ich 
w ub. roku aż 4880), a o lO proc. iloŚĆ uczestników. Mimo, że w porównaniu ze 
wskaŻl1ikami kryzysu ekonomicznego w kraju jest to "niewielki" spadek, nie 
ma powodów do optymizmu. Wiele wiejskich klubów stoi przed likwidacj,! 
b<!dż czasowym zawieszeniem działalności, a i przyszłość tych, które daj,! sobie 
jeszcze jako tako radę - jest wielk,! niewiadom,!. W zastraszaj,!cym tempie 
drożej,! kosżiy ' sprzętu, utrzymania obiektów, transportu i wielu innych 
składników działalności klubowej. 

S,! jednak w tym niewesoł)m raporcie akcenty buduj,!ce i daj,!ce nadzieję, że 
sport wiejski wyjdzie zwycięsko z tej najpowaŻl1iejszej chyba w powojennej 
historii Polski próby. T,! nadziej,! jest nie gasn,!ca społeczna aktywność 
i ogromne zaangażowanie setek ludzi w rozbudowę i modernizację bazy 
sportowej. Tylko w ostatnich trzech latach regionalna "mapa nadziei" 
obejmowała m.in. stadiony w Medyce i Tuczempach, halę sportow,! w Sienia­
wie, pawilony sportowe w Starym Dzikowie, Cewkowie i Płazowie oraz boiska 
w Przedmieściu Dolnoleżajskim, Płazowie, Dobkowicach, Wysocku, Tryńczy 
i Skołoszowie. 

O realiach - tych smutnych i tych bardziej buduj,!cych - mówiono wiele 
podczas V Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów Zrzeszenia LZS, który ob­
radował 18 maja br. w Jarosławiu. Do tematu wrócimy. 

... iLubaczo·wie 
Od bardzo powaŻl1ych kłopotów finansowych rozpoczęła 47 rok swoJeJ 
działaJności (powstała wiosn,! 1945 r.) lubaczowska Pogoń. Od wielu tygodni 
jej piłkarze uczestnicz,! w rozgrywkach jedynie dzięki prywatnym pieniądzom 
działaczy, którzy pokrywaj,! koszty wyjazdów na mecze (prywatnym auto­
karem, znacznie tańszym, iż oferuj,! miejscowe zakłady pracy). Zapomniano 
o dietach i jakimkolwiek nov,.ym sprzęcie. W zwi,!zku z wiZyt'! papieża Jana 
Pawła II stadion klubu przez dłuższy czas był niecz}nny, a mecze rozgrywane 
w Dachnowie nie wpłynęły korzystnie na stan klubowej kasy. Bywaj,! niedziele, 
w których Pogoń nie może sklecić pełnej II-osobowej drużyny (na mecz do 
Świętoniowej wyjechało ... 8 piłkarzy - resztę kompletowano po d rodze, a i tak 
z konieczności rezerwowy bramkarz musiał być obrońc,!). 

Biedniej,!ce zakłady pracy nie mog,! pomagać, indywidualnych sponsorów 
nie widać, więc klub liczy na pomoc burmistrza, który obiecal wsparcie po 
wizycie papieża. Za jej spraw'!-- to jedyny optymistyczny akcent "odmłod­
nieje" klubowy stadion; otrz)'mał on nowe ogrodzenie, wyremontowano 
szatnie i zaplecze socjaJne. 

(hz.) 

Gdzie jesteści'e Dlłodzi piłkarze? 
Sromotnych porażek doznaJi ostatnio młodzi przemyscy piłkarze w rozgr}W­

kach o puchar Michałowicza i Kuchara, w których oprocz nich wzięli udział 
reprezentanci Rzeszowa i Krosna. W pierwszych z nich Przemyśl przegrał 
z Rzeszowem 1:6 (I :2) a w drugich aż 0:8 (0:3). 

Na marginesie tego futbolowego pogromu chciałoby się zapytać, gdzie s,! 
młodzi następcy Ostafińskiego, Demki, Ciołka, WaJankieWlcza, 'Podbrożnego 
i innych przemyskic~ piłkarzy, którzy.dost,!pili zaszcZ)tu występów w re­
prezentacJI narOdowej lub w pIerwszej lidze? 

I co w końcu robi,! nasi szkoleniowcy? 
(W) 

Na starcie najrnłodsi lekkoatleci 

Obiecująco 
w pucharze miast 

lUlkuset najmłodszych lekkoatletów z Mielca, Nowego S,!cza, Przemyśla, 

Tarnowa, Rzeszowa, Tomaszowa Lubelskiego i Zamościa stanęło na starcie 

zawodów o puchar miast młodzików, które rozegrano na stadionie mieleckiej 

Stali. Obiecuj,!co w tej imprezie zaprezentowaJi się nasi "giermkowie" "królo­
wej sportu", zdobywaj,!c kilka czołowych miejsc w konkurencjach indywiduaJ- -

nych. Najlepiej spisali się: Przemysław Kępa (6,16 w skoku w dal), Rafał 

Porębski (170 w skoku wzWyż) i Grzegorz Kuc (11,70 w pchnięciu kul,!), którzy 

wywalczyli pierwsze miejsca. Natomiast drugie lokaty zajęli: Dawid Kujawa 

(12,50 n2. 100 m) i Marek Kupiszewski (19,00 n allO m ppłot.). Ponadto na 

w}Tóżnienie zasługuj,! wyniki uzyskane przez Małgorzatę Fedewicz (8,84 na 60 
m), Przemysława Kępę, który z wynikiem 7,92 był trzeci na 60 m, Marzenę Ful!. 

(48,24 na 300), Monikę Gierulę (19,11 na 100 m ppł.), Marka Liba (2.59.01 na 

I km), Arkadiusza Zagrobelnego (41,86 na 300 m) i Piotra Kupiszewskiego 

(165 w skoku wzwyż). Biegn,!ca w składzie: W. Koperski, D. Kujawa, D. 
Maksymowicz i L. Bortnik sztafeta 4 l!. 100 chłopców uplasowała się na 

4 miejscu z czasem 50,64, a sztafeta 4 l!. 100 dziewcz'!t (M. Ful!., M. Balawajder, 

E. Wawro i M. Fe,dewicz) znalazła się na 5 pozycji, osiągaj,!c 56,66. W punktacji 

druŻ)nowej Przemyśl z 74 pkt był trzeci za Mielcem (102) i Nowym Sączem 
(98), a przed Tarnowem (72), Rzeszowem (70), Tomaszowem Lub. (50) 

i Zamościem (21). 

(W) 
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Pod szkolnym koszem 
Z inicjatywy nauczyciela lrulrury fizy­

cznej w Zespole Szkół Budowlanych 
w Przemyślu Leszka Wojciechowskiego, 
którego poparli koledzy po fachu z in­
nych placówek oświatowych, zorganizo­
wano ligę międzyszkolną koszykówki 
chłopców klas pierwszych szkół ponad­
podstlfNowych, w tym także SP nr 10 
w Przenlyślu, która awansowała do fina­
łu OSM. Starruje w niej 6 drużyn. W do-

tychczas rozegranych spotkaniach padły 
następujące rozstrzygnięcia: Technikum 
Mechaniczno-Elekuyczne - r LO 35:61, 
Zespół Szkół Mechaniczno-Drzewnych 
- ZSB 78:64, Zespół Szkół Elektronicz­
nyca i Telekomunikacyjnych ZSB 
54:48, ZSET SP lO 43:91. Po dwóch 
kolejkach prowadzi ZSET przed "dzie­
siątką" i r LO. W rywalizacji slrzelców 
lideruje Grzegorz Ryba (ZSB) -lI pkt. 

przed Krzysztofem Młotem (SP lO) 
- 25, Maciejem Ożgą (ZSMD) - 21, 
Damianem lóź:wikiem (ZST) - 19, Piot­
rem Zamirskim (TME) i Grzegorzem 
Mazurkiem (SP 10) 17. W rzutach za 
3 pkt. najlepszy jest także G. Ryba, który 
uczynił to trzykrotnie. Drugi na tej liście 
jest Tomasz Długosz (l LO), mający na 
swoim koncie dwa takie trafienia. 

(W) 

Niecodzienny wyczyn jarosławskich szpadzistów 

Do medalu zabrakło jednego trafienia 
Dobrze, zwłaszcza w drużyno­

wych zawodach, spisali się repre­

zentanci jarosławskiego Starlll 

w Ogólnopolskiej Spartakiadzie 

M łodzieży w szermierce do łat 15, 

która odbyła się ostatnio w Po­

znaniu. Podopiecznym Andrzeja 

Dryli zabrakło dosłownie jednego 

trafienia, żeby wywalczyi: co naj­

mniej srebrny medal. W pojedynku 

z Włókniarzem Łódź, przy stanie 

4:3 dla szpadzistów Startu, prze­

grali oni nieoczekiwanie dwie walki 

i ostatecznie cały mecz 4:5', co nie 

pozwoliło im awansowai: do finało-

wej rozgrywki. W spotkaniu o trze­

cie miejsce i brązowy medal jaro­

sławianie w identycznym stosunku 

ulegli Piastowi Gliwice, Lajmując 

ostatecznie czwarte miejsce. Wcześ­

niej młodzi szermierze Startu prze­

szJi, jak burza, przez eliminacyjne 

sito, pokonując AZS Warszawa 5:3, 

Zorzę Łomża 5:0, Warszawiankę 

5:2 i GKS Katowice 5:2. Warto 

odnotować, i ż w pojedynku z Zorzą 

podopieczni A. Dryli .. ,. ani razu nie 

dali się trafii: rywalom, co jest ewe­

nementem na skalę światową. Wy­

czyn ten godny jest utrwalenia 

w księdze Guinnesa. 

Indyv.-idualnie jarosławianom, 

startuj,!c)'ITl wyłącznie w szpadzie, 

poszło nieco gorzej. W 64-osobowej 

stawce rywali Jarosław lUelar zaj,!ł 

8 miejsce, Łukasz Benbenek -- 12, 

Grzegorz Wywrót - 15, Krzysztof 

Omytrzy k -- 22 i Tomasz Gumiń­

ski -·- 40. Jed)naczka w ekipie Star­

tu - Monika Dąbrowska była 

dwudziesta. Zespołowo jarosławs­

ka druŻ)na zdobyła 20 punktów 

i znalazła się w pierwszej dziesi,!tce 

najlepszych klubów. 

(W) 

"Brąz" pingpongistów MKS MDK Przemyśl 

Dwójka na medal 
DrlQnkoIA koło Zielonej Gory. gdzie ostalnio rozegraoo xyrll 

O!lolnopolską Spartakiadę '-'1lodzieżv lA leOlsie Sloło"-yD1 z pew­

noscią na dłu!lo zacho\\ an \\ ""ojej pamięCI dwaj reprezentan ci 

~r wn"k:ego \1 [.."S \M)!\: ZbignieW Jaremd . Piolr BIechar· 

czyk, którzy w kategorii kadetów (do lat 15 ) wywalczyli w grze 

podwójnej trzecie miejsce i brązowy medal. Nasi pingpongiści, 

będący uczniami siódmej klasy SP w Dubieclru i ueouJący 

w tamtejszej filii MKS MDK pod opieką Marka Majdy i Zdzi­

sława Tereszczaka, odnieśli łącznie trzy zwycięstwa, doznająC 

rylko jednej przegranej. Najpiecw, w gronie 16 par, pokonali 

Kolejarza Kielce 2:0 i MKS MDK Warszawa 2:1, a o wejście do 

1I0 ału ulegli Lumelowi Zielona Góra 0:2, który ostatecznie zdobył 
mist rzowsk i tytuł. W walce o trzecią lokalę duel Z. larerna - P. 
Blecb arczyk pokonał PKT Pabiaoice 21 Ponadto, startując 

w grze indywidualnej, Z. larerna w;ąl w gronie 32 tenisistów 
- 13 miejsce, dorzucaj~c do ogól nego doro bku przemyskiej ekipy 
3 punkty. 

Z. larema P. Blecharczyk rywalizowali w Drzonkowie 
jeszcze w drużynowych misuzosrwach Polski kadetów, plasując 
się - wśród 16 zespołów - oa 8 pozycji. Startująca tam również 
ich koleżanka klubowa Agata Binko sklasyfikowana została 

w grupie juniorek na 17 - 24 miejscu wśród 32 zawodniczek. 
(W) 

Bohaterki z Jarosławia 

\ 

W ubiegłym tygodniu pisaWmy o drodze do sukcesu szczypiomistek J KS. Dzi.{ przedstawiamy je 
na zdJf!ciu (wraz z trenerem). 
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P,łka not na 

KLASA ,.Ił" 

POWNlA - Unia, 1:2 (Mazur), JKS 

- lwia lur 2: l (Karpio, JWbina; mecz pru­
clętDy, ale widzów ok.. 4000!), SPOMASZ 

- Lechla 7:0 (Gil i Sa .. a po 2, Kiszka, 
Madejowsld, E. Słysz), DYNOVIA - Cm­

",aj 1:2 (Hadam - Pstru 2), Crasoovla 
- POLNA 1:1 (puzek), Brzozoria - Biec­
czady 2:2, Nafta - Resorla U 3:1, Pogoó 
- Stal D Rz. 3:0. Mecz zaległy (5 hm.): Polna 
- Nafta 0:2. Na 2 kolejId przed końcem 

rtngrywek prowadzi JKS - 42 pruIII Iz0-
latorem - 41, Spomaszem I Czuwajem po 36 
piel 

,KLASA "W" 

Gać - Cewkóv! 1:1 (Kordas dla G.), 

Szówsko - Moror 0:0 (12 mecz Szó .... bez 

porUkl!), Żurawiauli.a - Poll"ń 3:0 (pet­
ryob, Doroańsk.l, Szczęsny)' !Swłętonlowa 
- Budowlani 3:0 (L. KroP. 2, J. Jędrzejec), 

Plut - Orzeł 3:1 (R~ dla O.), Roztocze 
- Lęi< 1:4, CzamI - Gniewczyna 1:1 (E. 
Koaiecmy d la G.). Po 25 DJeCZIII:.b prowadzi 
Motor - 41 ;:rud Świętoaiowll I Szówsldem 
po 34 oraz Budowla.ayml - 33 pId.. 

liga jaaIorów: Dymna - Orzeł 2:4, La­
szId - SpollWlZ 3:3, Motor - Polna 0-.4, 
Polonia - Oleszyce 2:0. 

KLASA "A" 

Kaszyce - Czuwa! II 2:1, Wyrrzatyce 
- Medyka 1:1 (mecz przerwany po tym, jak 

ukarany cunooą kartk,. zawodnik gości nie 

chcld opuścić boIsk..a), Stoboo - Poloola II 
3: l, Roźwieoica - Hl1l'IZOwice 0-.2, Polna U 

- Prudml28cie 3:3, JKS D - PnM:hnIk 2:1 
(GRUPA 1); OIeszyce - Laszki 0:2, ŻlR'awi­
czld - Kncczowice 3:1, Grzęsu - Wierzb­
rui 3:2, Gorliczyna - Horyni~ 6:2, Lukawiec 

- MIodów 2:0. Lisie Jamy - RDP Lubaczów 
0:0 (GRWA T]). 

II .. RekreaCja 
I spo.t masowy 

x Wojewódzki Zlot Ognisk TKKF od~ie 

się 14-16 bm. wSloonem k.. Dubiecka (w 

ośrodku ZNP). Organlzałllrzy (ZW TKKF) 

zapewniaM dojazd i powrot oraz wyfywieole 

w ramach wpisowego (150 tys. od osoby). 

WycurpujllCYch infonnacji udziela ZW 
TKKF w Przemyślu (tel. 59-85). 

Prostujemy ... 

T"IIo jcm:u; nie byle: pr01lujany bląd. który 

malul oi~ w l y m nWlllCnl:. w rubryce..z"bot 

.. ty" (lir, 10), W podanym tam .,kalendarzu 

brań" wydrukowano. iż obejmuje on o&:rn od 

4 do 10 =rwca. z.amiall - 04 II 110 17 ... 

Przcpraazamy! 

Ceay aa przemyskich ciuchach aa 
st adioaie ,'poloali" (8. VI). 

Tureckie spodnie męskie - 170 
tys. zł; spódnica z paskiem - 100 . 
tys. zł; turecki damski komplet 
skórzany - 2,3 mln zł; dresy dzie­
cięce - 90 do 130 tys. zł; młynek do 
kawy - 65 tys. zł; dziecięce buty 
sportowe - 32 tys. zł; wózek space­
rowy prod. nuiz. 300 tys. zł; kurtka 
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WTOREK 
11 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzieó dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe prudsz.kole 
9.35 ,,Denver - ostatni dinozaur" 

10.<Y.I Gotowanie na eluanie 
10.30 Film rabu\amy 
11.35 Giełda pracy 
12.00 Telewizja edukacyjna 
16.00 WladollKllki 
16.10 Vldeo-Top 
16.20 Tlk-Tak 
17.15 TeleelQll"e811 
17.35 Laboratoriwn 
18.00 10 minut 
18.10 Film dokwneotalny 
18.50 W Sejmie i Senacie 
19.00 ,,Hej, Bun Bu" 
19.30 Wiadomości 
2O.<Y.I FibD r .. b. 
21.40 Listy o Il"spodarce 

. 22.10 T elemuzak 
ll.50WiadollKllki 
23.<Y.I RlmDOwy intymne 

PROGRAM II 

8.00 Telewizja śuladanio"a 
16.45 PowiWIle 
17.00,,NOVA" -serW doli... USA 
18.00 Krootka z Krak .... a 
18.30 Modlitwa wieczorna 
18.50 Reportai 
19.30 Publicystyka 
20.00 Non litop Iwlor 
21.00 Wywiady iruJy 'DDedzic 
21.30 Panorama dala 
21.45 Sport 
21.55 Akademia polskiego filmu: "NIE­

DALEKO WARSZAWY" -dra­
mat sens. 

23.45 CNN 

ŚRODA 
12 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 JJomowe przedszkole 
9.35 ,,DenvCl" - ostatni dinozaur" 

10.00 "Mm:zy" - język angielski dla 
dzieci 

10.05 Przyjemne z pożytecznym 
10.30 ,,DYNASTIA" - serial USA 
1155 Aktuaioości Telegazety 
12.00 Telewizja edukacyjna 
16.00 Wiadomości 
16.10 Video-Top 
16.20 Kino nastolatków: ".JEDEN 

ROK W PEWNEJ SZKOLE" 
17.15 TełeelQll"_ 
17.35 System 
18.00 10 miout 
18.10 Klinika zdrowego człowieka 
18.30 Jaklm prawem? 
19.00 "Welcome to Poland" - pub-

licystyka 
19.15 ,,MJlII.o,,a panienka" 
19.30 Wiadomości 
2O.<Y.I ,,DYNASTIA" - /ledal USA 
20,55 Program rouywlwwy 
ll.25 Program muzyczuy 
ll.25 Wiadomości 
23.10 Rozmowy w Res Publice 

PROGRAM U 

8.00 CNN - Headllne Nrwa 
8.10 Język oiemieck.l (14) 
8.40 "CZTERDZIESTOLATEK" 

- serial TP 
9.40 Magazyu telewizji śuladaniowej 

skórzana męska przywieziona z Tu­
rcji - 1,3 mln zł; austriacki zegarek 
na rękę - 120 tys. zł; turecka 
garsonka damska - 300 tys. zł; 

szampan radz. - 30 tys. zł . 

Ceay z zielealaks. 
Litr śmietany - 12 tys, zł; jajko 

- 700 do 800 zł; pęczek kopru 
- 500 zł; kg rabarbaru ,- 3 tys. zł; 
kg truskawek - 30 tys. zł; kg cze­
reśni - 20 tys. zł; kg ogórków - 18 
tys. zł; kg pieczarek - 16 tys. zł; 

pęczek marchwi - 5 tys. zł; kg 
buraków ćwikłowych - 2,5 tys. zł; 
kg jabłek - 6 tys. zł; kg młodych 
ziemniaków - 8 tys. zł . 

10.00 CNN - Headllne Newa 
17.00 "ZMIENNICY" (ost.) - serial TP 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 ,,M.A.s.H." - serial Iwmed.lowy 

USA 
19.00 ,,Rebusy" - teleturniej 
19.30 Koncert "Pro Musiea" z LodzI 
20.00 Co czytać? 
20.45 Ostatnia karta 
21.30 Panorama dnia 
21.45 "W LABIRYNOE" - serW TP 
22.15 Sport I kronika kolankiego wyścigu 

,,solidarność" 
22.30 Telewizja ooą 
23.15 Stan krytyczny 
23.45 CNN - Headllne New. 

CZWARTEK 
13 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 WladollKllki 
9.10 Domowe pneclsz.kole 
9.35 ,,Demer -- olltaml d!nouw-" 
10.~ "Mm:zy" - pyk &DKieIsId dla 

dzieci 
10.<Y.I Po suśćdziesi'ltce 
10.25 "BERGERAC" - lUlI. serial 

Iuym. 
)).55 Aktualoo.§cl T ełegazety 
12.00 Telewizja edukacyjna 
16.00 WladollKllki 
16.10 Video-Top 
16.20 ,,Kwant" a w nim mm z 1Ierii: 

,,Powiedz mi dlaCUJor' 
17.15 TeleelQll"e811 
17.30 Prawo pnlwa: czy\i mi_D w letIie 
17.45 Podróże na Kresy: Tamopol 
18.10 Film dokumentalny 
18.50 M q:azyn katoI.Icld 
19.15 ,,5Ionecma panienka" 
19.30 WladollKllki 
2O.<Y.I ,,BERGERAC"- .... serial 

krym. 
21.00 Pegaz 
21.30 Program pubUcr-tyl2lly 
22.30 Wladomook.l 

PROGRAM II 

8.00 CNN - Headllne Newl 
8.10 Język niemiecld (15) 
8.40 "W LABIRYNCIE" (POń) - se­

rial TP. 
9.10 Magazyn telewizji śuI.11daniowej 

10.00 CNN - Headline News 
17.00 Telekllnika dra K.uzplrowsldego 
17.30 Magazyn ekologlcmy 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 "CUDOWNE LATA" (1) -serial 

USA 
19.00 M.agazyn ,,102": Adrianoa Bied­

rzycka 
19.30 "Twarze" - film dok.. 
20.00 Studio sport: 2 + 4 czyli 8pOCty 

molOcowe 
21.00 Ei<spcess reporterów 
21.30 Panorama dni. 
21.45 Sport i k.ronlks z wyścigu 
ll.OO Studio Teatralne Dwójki: Werni­

saż" 
ll.45 Publicystyka kulturalna 
23.15 CNN - Headll.oe Newa 

PIĄTEK 

14 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 DzIeń dobry 
9.00 WladollKllki 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 ,,Denver, ostatni dinoza ... " 

10.00 ,,Mm:zy" - pyk angielski 
dla dzieci 

10.<Y.I Szkola dla rodziców 
10.35 "CHŁOPI" (11) - lerial TP 
11.55 Aktualności Tełegazety 
16.00 WiadollKllki 
16.10 Video-Top 
16.20 Dła dzieci: "Cojak" 
16.45 Dła na)nloduycll: "CIuchda" 
17.<Y.I ,,Mm:zy" - pyk aogiel8ki 

dla dzIecl 
17.15 T eleelQll"e811 
17.35 Raport 
18.00 10 minut 
18.10 "CHŁOPI" (11) - lałal TP 

Ceny aa targacb w rejoai.e Prze­
worska i Jaroslatria.. 

Para prosiąt 300 do 500 tys. zł; 

krowa - 2,5 do 3 mln zł; koń 

- 9 do 11 mln zł; cielęta (kg żywej 
wagi) - 6 do 8 tys. zł; pszenica -70 
do 80 tys, zł/q; żyto 40 do 50 tys. zł. 

Ceny z jaroslawsldej bali targowej 
(8.VI). 

B u ł k i: z piekarni Il! 4 - 500 zł, 
z powidlem - 700 zł, z makiem 
- 550 zł. 
Warzywa, owoce, kwiaty: 
pęczek cebuli ze szczypiorkiem 
- 1,5 tys. zł; pęczek kopru - 3 tys. 

19.00 Od ,,KaplUłu" do kapitału 
19.15,,Bou1i" 
19.30 Wiadomo8d 
2O.<Y.I ,,5PRA WY ROJJZlNNE" (ost..) 

- /lerial włos. 
21.40 Zespół "Zapis" przedstawia ... 
22.20 Weekend w Jedynce 
ll.30 Wiadomości 
22.45 K1nomanla 
23.15 "Halcb life" - program roz­

rywkowy 

PROGRAMU 

8.00 CNN - Headllne Newl 
8.10 Język niemieckl (16) 
8.40 "SANTA BARBARA" - serial 

USA 
9.25 Magazyn telewizji śuladanlowej 

10.00 CNN - Headllne Newl 
17.00 "NIGDY NIE MÓW ŻEGNAJ" 

- film USA 
17.50 Za Iderowalą 
18.00 Programy regIoaalDe: Kraków, 

PrzemyM, RzesWw 
21.30 Panonun.& dala 
21.45 Studio sport 
21.55 "LEKARZE BEZ FARTU-

CHÓW" (4) - llerial .... 
22.45 Obrazy, lilowa, diwlękI 
23.45 CNN - HeadilDe Nrwa 
24.00 Noc z ~ 5 - progr" 

z Wrocławia 

SOBOTA 
15 CZERWCA 

PROGRAM I 

7.00 W sobotę lIIDO 
7.45 Tydzlea na d7Jałce 
8.15 Piłk.arska kadra czeka 
8.35 Ziarno 
9.00 WiadollKllicl 
9.10,,5 - 10 - 15" pnedltawla 

10.40 Na zdrowie 
11.00 Beł\ona 
11.25 Koocert tyl:2leĆl 
12.00 W ędrówld tlaJełUe i bllalde 
12.40 Siódank.a w Jedyzace 
13.30 Magazyn ekolop:my: "t.yć" 
14.00 Walt Dlmey pned8tawla 
15.15 Film dok. 
16.00 Telefoni.ada 
16.45 Rock exprea 
17.15 TełeexpreM 
17.35 Ex \ibril 
18.00 Film dokumeotalny 
18.50 Z kamer, wśród zwierąt 
19.15,,DomeJ" 
19.30 WladollKllicl 
2O.<Y.I Film rabularny 
21.30 Mi8a Polonia 
22.30 Wiadomo8cl 
22.45 Mi8a Polonia '91 
23.50 "COBRA" - film USA 

PROGRAMU 

7.25 Kaliber 
8.00 CNN - Headllne Newl 
8.10 ,,Kapitan Planeta i Plaoetarlanle" 
8.35 Magazyn telewizji śaladanlowej 

11.55 Magazyn ł.eglarski 
12.25 Klub "Yuppies" 
13.25 "Zwierzęta świata" - ang. serW 

dok.. 
13.55 Reportai 
15.00 ,,Klub pror. Tut!d" - serial TP 
15.30 "SANTA BARBARA" - serial 

USA . 
17.00 Ptm.k.t widuGa - bI!I 
17.30 Wzroc.kowa lista przebojów 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Publicywtyka kulturalna 
19.00 Film dokumeotalay 
20.00 Koncert orkiestry Agnie8zld 

Duczmal ' 
21.00 ,,Hale i Pace" - program 

ro:zrywlwwy 
21.30 Panorula dala 
21.45 Slowo na nledzIelł 
21.50 Film rah. 
23.30 CNN - Headllne Newl 

NIEDZIELA 
16 CZERWCA 

PROGIlAM ) 

7.30 Kraj za mJ.utem 
7.55 Po gospocl.anku 

zł; kg brzoskwiń - 28 tys.zł; roz­
sada papryki holenderskiej - l tys. 
zł; rozsada pomidorów -1,5 tys. zł; 
goździk '- 5 tys. zł; róża 10 tys. zł; 
Cielęcina: szynka - 40 tys. zł, 

górka - 35 tys. zł, karczek - 25 
tys. zł, bruścik - 25 tys. zł. 
Róż n e: czajnik blaszany rad ziecki ' 
- 60 do 90 tys. zł, młynek do kawy 
-- 60 tys. zł, deskorolka - 100 tys. 
zł, piłka nożna - 60 tys. zł, wik­
linowe krzesełko dziecięce do rowe­
ru - 60 tys. zł, takież krzesełko, ale 
na biegunach - 35 do 50 tys. zł, 

lalka (maJa) - 20 tys. zł, duża - 30 
tys. zł, sokowirówk!l 400 tys. zł. 

BOżENA, MARIOLA I MARIAN 

POGRANICZE 

8.10 Od nledzlełł doaledzlełł 
9.00 Telermek 

10.30 Przygody roślin 
11.00 Notowania 
11.25 Koncert życzeń 
11.55 "Wokół KukJlń!lkIego" - program 

wołUowy 
12.20 Teatr dia dzieci: ,,NIezwykłe 

przygody dra 1>oIittle" 
13.15 Magazyn "Morze" 
13.35 p,.a oblicza Andrzeja Żuławskiego 
14.00 OstalDl §wiat 
14.15 "Oerom RegIonale" prezentuje 
14.45 ,,PIepn I wanWa" 
15.25 W !Ił.aCylII klnie: "KARNA W AL 

CHAPL1NOWSKl" - 81m USA 
16.50 TelewIzjer 
17.15 TełeexpreM 
17 .30 Teatr Rozmaitości: "Garić płaIiI.u" 
19.00 "Chlp I Dale" 
19.30 Wladomo6d 
2O.<Y.I "MARIA CURIE" (l) - aerlal 

hlograflc:zuy 
21.30 Kabaret Olgi UpIńIIdej 
22.20 Wladomo6d 
22.35 7 dni - 6wIat 
23.<Y.I Sportowa lIledzIda 

PROGRAM U 

7.45 PrzegI,. tygodnia 
8.~ "MARIA CURIE" (l) - lila nie-

sIy~ch 
10.00 CNN - HeadilDe Nrwa 
10.10 Jutro poaledzlałek 
11.00 Dawaych wspomaińl czar 
11.30 Pubtlcy.tyka kulturalna 
11.50 Zbtlżeala 
ll.3O E~ D1maudle 
12.45 ~ Dwójki 
13.00PKF 
13.10 SlD pyta.6 do ... 
13.50 Program rozrywlwwy 
14.10 KiDo ramlUJoe: ,,ROBINSON 

CRUWE" 
15.20 ,,PoI"""-Da race WIIpomoiaD" 
16.<Y.I PocIróic w CZMIe I przeICrZeIIl 
17.00 SlDdIo lIpOI1 
17.30 BIIł.ei 6wIata 
18.30 Ub/edt z Gaik, 
19.00 WydanJeala tyvodnla 
20.00 Gwiazdy 6wIeq włeczornn 
21.00 Wrocław na lIIIIeIIie Dw6jki 
21.30 Panorama dDia 
21.45 RDZI!JO"1 ha Iekretów 
22.20 ,.MJŁOSC MATKI" (3) - aerlal 

lUlI· 
23.15 CNN - HeadUDe Newl 

PONIEDZIALEK 
17 CZERWCA 

PROGRAM I 

16.00 Wladomo6d 
16.10 Video-Top , 
16.20 LUZ - magazyn nutolatków 
17.15 TełeexpreM 
17.35 Eocyldopedla U wojny 6wlatowej 
18.00 10 minut 
18.10 Reportai 
18.30 ,,ALF" - sedal USA 
18.55 "Wtglem i paragrafem" 
19.15 Bolek I Lolek" 
19.30 Wladomo!id 
2O.<Y.I Teatr TV: ,,Nasza Idasa" 
21.35 Program publicyltyl2lly 
'22.00 Film dok.. 
22.30 Wladomoid 
22.45 LeksykolI pobIUej muzyki 

PROGRAM D 

17.00 Zwierztta wokół 11M 

17.30 ,,KUSZA" - aerlal USA 
18.00 KroDika z Krakowa 
18.30 PrzegIIld kioaIk 
19.00 Ojczyma - połluzyzna 
19.15 Z!lprUZlUDy do Dwójld 
19.30 Reportał 
20.00 Public,.-yka 
20.30 ,,Powroty" - 111m .ok. 
21.30 Panorama tbU 
21.45 Sport 
21.55 "WSZYSTKIM, JITóayCH 

KOCHALEM" - aerlal USA 
23.45 CNN - HeadUDe Nrwa 

Rolnicy! 
Wysoka bonifikata 
na nawozy 
mineralne 
do końca czerWca. 

Magazyny "PIGALUXU" 
czyooe całll dobę. 

Prowadzimy równiei 
sprzedaż bartowll. 

larOrDlacja: 

JAROSŁAW, 

tel. 34-77, 59-86, 60-14 

11 CZERWCA 1991 r. 



BASTIONY 

Piszę do Was jako zwykła chora, 
która łącznie przebywała w przemy­
skich szpitalach przez szereg lat na 
różnyCh oddziałach ... "Nie będzie­
my pracować z ludźmi skompromito­
wanymi, w klimacie gdzie islnieją 

kO/leksJe, kliB i układy. Skończymy 
z tym 'raz /la zawsze dla dobra środo­
wiska oraz /!OSzych pacjentów (. . .) " 
- przeczytałam kiedyś w "Życiu" 
w jednym z artykułów. Tak, muszę 
powiedzieć o tym fragmencie tam­
tego artykułu, czas najwyższy, bo 
sedno sprawy nie leży w rozdziałach 
mieszkań i samochodów, ale w pra­
cy i etyce niektórych lekarzy. Jestem 
zdania, że od tego trzeba zacząć. 
Twierdzę, że nasza służba zdrowia 
musi zacząć "kurację" od zmiany 
stosunku do zawodu ordynatorów 
wszystkich naszych oddZIałów, jak 
i służb WszyStkich szczebli. To, co 
jest w tej chwili, nie da się określić 
żadnymi słowami ( ... ). 

Zaniedbania fachowe, plotkarst­
wo, brak kardynalnej opieki - ·,je 
można tego w nieskończoność tłu-

maczyć brakami kadrowymi, bo ta 
kadra która jest, wymaga niezwło­
cznej wymiany -- bez względu na 
naukowe tytuły. Ostatnie 2 lata, to 
właśnie okres największych zanied­
bań, tolerowania sobiepaństwa i ro­
bienia ze szpitala prywatnych kli­
nik. Nie są to słowa bez pokrycia 

. - niektóre oddziały to tylko bas­
tiony dla tych, którzy ( ... ) odwie­
dzają panów ordynatorów w ich 
domach. Królują kliki, które za­
jmują sję wszystkim, tylko nie cho­
rymi. Taki przykład z góry jest 
widoczny u personelu średniego, do 
salowych i pielęgniarzy włącznie. 

Jeśli mamy coś zmienić na lepsze, to 
nie rozgrywajmy osobistych pora­
chunków, a czyńmy generalny po­
rządek. Nie udawajmy dłużej, że nie 
widzimy jaką sławą u chorych cie­
szy sję nasza, nie tylko przemyska, 
służba zdrowia. 

Regionalna Komisja Koordyna­
cyjna "Solidarności" winna też 
uwolnić sję od partykularnych roz­
grywek osobistych, a zająć sprawą 
zasadniczą, jaką jest wyeliminowa­
nie nieodpowiednich ludzi ze stano­
wisi.. Należy dopuścić do pracy 
w służbie zdrowia ludzi solidnych, 
rzetelnych, uczciwych i właściwie 
pojmujących etykę tego zaszczytne­
go zawodu - gotowych na auten­
tyczne poświęcenie się chorym. Nie 
muszę tego uzasadniać ani podawać 
szczególnych zdarzeń, gdyż są to 
rzeczy wszyStkim znane, tylko dziw­
nym trafem przemilczane i tolero­
wane. 

Być może list mój jako anonimo­
wy nie trafi na Wasze szpalty lecz 
jako sędziwa już pacjentka mogę 
znależć sję jeszcze w szpitalu, co 
w przypadku podania mojego na­
zwiśka będzie dla mnie bardzo ucią­
żliwe i być może nie do zniesienia 
( ... ) 

OD REDAKCJI 
z zuady aoooimów ole drukujemy, ale 

- .... ażamy - nalety zrobić wyjątek. 
gdy! oploia zaprezentowana powyżej ole 
jest odo8obnlODL 

DELIKATNA 
SPRAWA 

Goszczący w regionie, w połowie 
ub. miesiąca, minister spraw we­
wnętrznych, zapytany co myśli 

o okupacji przemyskiego kościoła 
karmelitów, powiedział, że jest to 
"delikatna sprawa" i jej rozwiąza­
nie w duChu obowillZUjącego prawa 
jest praktycznie niemożliwe. Inaczej 
mówiąc, zdecydowana akcja policji 
i prokuratury nie wchodzi w grę. 

Pięć lat temu w wypełnionym 
Polakami jednym z kościołów Ko­
penhagi byłem świadkiem co znaczy 
pojęcie "państwa prawa" w ojczyź­
nie Hamleta. Otóż w trakcie udzie­
lania przez proboszcza sakramentu 
komunii weszło do świątyni dwóch 
policjantów, którzy - nie zdejmu­
jąc czapek z głów - podeszli do 
ołtarza i przeszkodziwszy księdzu 
w ceremonii powiedzieli mu parę 
słów. Za chwilę ksiądz powiedział 
przez mikrofon: - Proszę państwa, 

przed kościołem są trzy /lieprawid­
lowo zaparkowane auta, które prze­
szkadzają w dojeździe do pobliskiego 
szpitała. Ci panowie dają właścicie­
lom aut mi/IUtę czasu /la załatwienie 
sprawy zgodnie z przepisami... Dwie 
osoby natychmiast poderwały się 
z klęcznika przy ołtarzu i biegiem 
ruszyły ku wyjściu z kościoła, nato­
miast policjanci wykonali regulami­
nowy "w tył zwrot" i powolutku 
ruszyli w drogę powrotną tak, aby 
dokładnie za minutę być na 
zewnlłtrz. Za chwilę wszystko 
wróciło do normy, nikt do nkogo 
nie miał pretensji, bo to, co się stało 
było normalne. 

Chcąc "wrócić do Europy" musi­
my już dziś oswajać się z myślą, że 
taka prawna normalność prędzej 
czy póżniej musi na stałe zagościć 
i u nas. 

J. P. 
(Dazwisko I adres ZDane 

redakcji) 

ŻYCZENIA 
I DEKLARACJA 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Nowo powstalemu pismu "Po­

granicze" - Panu jako Redaktoro­
wi Naczelnemu oraz Zespołowi Re­
dakcyjnemu życzę powodzenia. De­
klaruję swoją ~~racę z Waszym 
tygodnikiem - będę go u~wszech­
niał wśród moich przyjaCIół i znajo­
myCh. 

Adam Rz~a 
Rzeszów 

(emerytowuy Jlauczycleł akademlckl) 

G~nialne pomysły ... 
f 

trzeba było oszczędzać, a po drodze do 
Waławy - w jawny sposób - marnot­
rawiło się duże pieniądze! W efekcie po 
pierwszym kwartale linia nr 30 została 
zlikwidowana. 

nie. Koszt przejazdu 1500 zł od osoby. 
W przerwie między kursami (rozkład 
jazdy na przystanku PKS) nyska służy 
potrzebom Urzędu Gminy. 

... miewa wójt gminy Orły. W poło­
wie stycznia br. zaskoczył mieszkańców 
Drohojowa, dojeżdżajlłcych do szkół 
i pracy czerwonym autobusem, likwi­
dacją dwóch kursów nieboszczki "trzy­
dziestki", nie licząc sję w ogóle z posia­
daczami biletów miesięcznych. Protesty 
na nic się zdały. Roma locuta, causa 

jmita! Kasa gminna pusta, nie ma z cze­
go płacić MPK, trzeba oszczędzać! 

W ślad za tym niby reżimem oszczęd­
nościowym dał dowóQ swej niekonsek­
wencji, wydłużając pozostawione przy 
życiu dwa kursy o drogę do Walawy 
w trosce o kilka osób z tej części gminy, 
pracujących w Orłach. Na Drohojowie 

Ale, ale ... Troskliwy wójt nie zapom­
niał o swoich wyborcach z Walawy 
i Dusowiec, i z pieniędzy przeznaczo­
nych nadofmansowanie "trzydziestki" 
zakupił dla nich mikrobus. Odbywa on 
w tamtym kierunku trzy kursy dzien-

To był wyczyn I kwartału. W II 
- konkretnie 14 kwietnia - pan wójt 
zarządził referendum w dwóch sąsiadu­
jących wsiach o trudnych do ustalenia 
granicach (a od czego mapy katastral­
ne?!): Trójczycach i Wacławicaeh. Do­
rośli obywatele tych miejscowości mieli 

Wódka czyni zabójcę 
Kiedy Dariusz Zwoliński, stale zarnie- litości. W tej sytuacji Andrzej K. od­

szkaly w Zduńskiej Woli a czasowo, do szedł na bok, by z zajściem mieć moż-
31 sierpnia ubiegłego roku, w f.akładzie liwie jak najmniej wspólnego, nato­
Karnym w Przemyślu, dostał warun- miast Zbigniew Olko sjadł na murze. 
kowe zwolnienie celem podleczenia pa- Zdenerwowany odmową Zwoliński za­
daczki, postanowił nie wracać do do- czą] sję z nim (ze Zbigniewem Olko, 
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mu, bo i po co? - z żoną nie żył, na 
troje dzieci nie łożył grosza, więc za nim 
nie tęskniły, ani on za nimi Również na 
pomoc lekarską machnął ręką traktu­
jąc ją jako wybieg. Przemyśl mu się 

bardzo podobał, toteż postanowił tu na 

pewien czas zakotwiczyć. Sypiał na 
stacji lub w okazyjnych melinach, do 
których zapraszali go kumple i kumpe­
lki - zapoznani na skwerku koło ... 
fontanny (jak w przedwojennym szla­
gierze). 

Mijały dzionki i noce. 19 września 
1990 roku zdarzyło sję, że idąc ulicą 

z przyjacielem Andrzejem K. (obaj byli 

"pod dobrą datą") spotkali na Ka­
miennym Moście osobnika, podobnie 
jak OP.i, niezbyt pewrJe trzymającego 
si" na nogach. Jak się póżniej okazało, 
był nim mieszkaniec Przemyśla Zbig­

niew Olko. Dariusz Zwolińslri zatrzy­
mał nieznajomego, proponując wspól­
ne wypicie wódki, na którą miał wielki 

apetyt, ale brakowało mu gotówki. 
Zagadnięty nie mjał oChoty na zawiera­

nie niepewnych znajomości, toteż do­
szlo do wymiany zdań, w których niecf't' 
I1zuraJne słówka leciały jak z rogu ob-

Z tego muru, z wysokości 6 metrów, 
runąl Zbiglliew Olko, zepch/lięty przez 
Dariusza Zwolińskiego. Zabójstwo 
spowodowała przemoż/la chęć wypicia 
wódki. 

Fot. J. MAKARA 

a nie z murem) szamotać, a następnie 
wściekły poderwał mu nogi i wołając: 
"Jak nie chcesz iść, to leć!" - pchnął go 

do tyłu. Napadnięty, nie spodziewając 
się takiego obrotu sprawy, "poleciał" 
6 metrów w dół, spadł na betonowe 
podłoże i - na skutek odniesionych 
obrażeń - zmarł. 

Można przypuszczać, że w tym mo­
mencie sprawca czynu zdał sobie spra­

wę ze swego postępku i odpowiedzial­
ności jaka go czeka. Wołając, że ktoś 

sam spadł z muru, pobiegł, wraz z An­

drzejem K., do oliary. Sprowadził na­
wet pogotowie, nie zapomniał jednak 

wcześniej zabrać umierającemu portfel 
i żegarek, nawiasem mówiąc pokrwa­
wiony. Dla bezpieczeństwa, swego 
oczywiście, wsadził te przedmioty do 

kieszeni kumpla, grożąc przy tym: "Je­
śli powiesz- zabiję!" 

Czy uzgodnili między sobą wersję 
wydarzenia, trudno powiedzieć, w każ­
dym razie przesłuchiwani przez policję 

zeznali, że około godziny 21 zobaczyli 

przypadkowo jak jakiś przechodzień 
spada z muru na ulicę Mniszą. Przy tej 
wersji oskarżony obstawał przez Cały 
czas trwania rozprawy, cóż mu bowiem 

innego pozostawało. 
W świetle skrupulatnie zebranych 

danych,;a więc: opinii o oskarżonym, 
nadużywaniu przez niego alkoholu, 

wcześniejszej karalności za różne prze-

Prawnik odpowiada. 

Pu LEON KRUK Z Jarosławia. 

Przed podjęciem decyzji w sprawie eme­
rytury radzimy się zastanowić - z jed­
nej strony czeka Pana bezrobocie (mo­
że na krótko), z drugiej - emerytura 
nie będzie wielka (jak wynika z wyli­
czeń). W każdym razie informujemy: 
rozporządzenie ministra pracy i polity­
ki socjalnej z 26 stycznia 1990 r. (Dz. U. 
Nr 4, poz. 27) stwarza możliwość prze­
chodzenia na wcześniejszą emeryturę 
pracownikom zwalnianym z przyczyn 
leżących po stronie zakładu pracy. Pra­
cownik musi wyrazić zgodę na przejście 
na wcześniejszą emeryturę, jest to bO­
wiem prawo, a nie przymus. Odmowa 
podpisania wniosku o emeryturę nie 
chroni przed rozwiązaniem stosunku 
pracy. Pracownik może przejŚĆ na 
wcześniejszą emeryturę bez względu na 
wiek, jeśli osiągnął do dnia rozwiązania 
stosunku pracy okres zatrudnienia wy­
noszący łącznie z okresami równorzęd-· 
nymi i zalicza,lnymi do okresów zatrud­
nienia co najmniej 35 lat dla kobiet i 40 
lat dla mężczyzn. 

Do ók.resów równorzędnych i zali­
czanych nalei'y m.in. czas oczekiwania 
na pracę w urzędzie zatrudnienia oraz 
pobieranie zasiłku dla 'bezrobotnyCh; 
nie wlicza się doń urlopu bezpłatnego 
(za wyjątkiem udzielonego na czas skie­
rowania do pracy za granicą). 

K.S. 

się wypowiedzieć czy chcą połączenia 
i jaką nazwę powinna nosić ich wspól­
nota (do wyboru przedstawiono im 
trzy). Niestety, referendum nie powiod­
ło się. Z 590 uprawnionych do głosowa­
nia, uczestniczyło w nim ledWie 109, 
w tej liczbie 89 opowied ziało się za 
połączeniem, zaś 58 za nazwą Rad<L 

Najlepsza rada, to nie zawracać lu­
dziom głowy! 

(sław.) 

stępstwa, a co najważniejsze - zeznań 

świadków, są.d nie dał wiary jego oświa­
dczeniom. Zapadł wyrok dla Zwolińs­
kiego niepomyślny. W orzeczeniu sądu 
znalazło się stwierdzenie: ". __ w zamla­
ne pozbawieoia tycia zrzuclł Zbigoiewa 
Olkę z lDOStu, w wyDiku czego dozuł oa 
obraiea wewaętrmych dała, które spo­
wodowały śmierć, po czym zabrał w celu 
przywlaszczeoia zegarek elektroaiuDy 
oraz iDDe przedmioty o tęcmej wartoki 
co ujmoiej 100 000 zlotych Da lIZkodę 
pokrzywdzoaego._ " 

Tym razem Zwoliński na współczu­
cie i warunkowe zwolnienie z więzienia 
raczej liczyć nie może. Wyjdzie z niego 
dopiero po 12 latach, na taką bowiem 
łączną karę zostal skazany. \ 

Na marginesie tej sprawy warto 
wspomnieć o atmosferze panującej na 
skwerze przy ul. Wałowej. Na ławkach, 
w cieniu drzew, w czasie smakowania 
podłyCh win ze szklanek lub wprost 
z butelki i picia kupowanych na. bazarze 

wódek - rodzą się plany zdob)(Wania 
pieniędzy. Jak są realizowane, d~wia­
dczył niejeden mieszkaniec miasta. 

\ 
Z. ZIEMBOLEWSKI 

7~ 



I 

.~ 

~ . 
~~~ 

~~~ ~~,~ 
~~~ ()~~ 

o~ 1>~~ .' 
~s~ ~~ 

~1>~ ~(1) <"\1>~ 

,-

POZNAN 
KOCHANOWSKIEGO 7 
TEL/FAX 480-016 

v ~o 4\.~ 
~~~ S'~~,~\~ . 

\) t--) ;iL>~\) 
. \~. OFERUJE WSZYSTKIM 

" 

HURTOWNIKOM I .FIRMOM 
HANDLOWYM NA KORZYSTNYCH 
'W ARUNKACH: 

, 

1. . ARTYKlJł,'Y GOSPODARSTWA DOMOWEGO ZE SZKŁA FIRM 
\ WŁOSKICH I FRANCU,S.KICH NP. VERECO; DURAND; MASSERINI 

2. ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO Z PLASTIKU FIRM: 
CURVER; MGL PLAST; TONTARELLI; UTILPLAST;SENNO . 

· 3. ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO Z METALU. NP. 

OTWIERACZE DO KONSERW; DO BUTELEK; NOŻE ITP . 
. . ! ' 

/ 
. - / 
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'co SŁYCHAĆ W ONKOLOGII? 

o l lutego ub. r. w siedzibie OBYWATELSKIEGO KOMITETU 
ZWALCZANIA RAKA (oddział w Pnemyśla, ul. Kopernika 21) w każdy 
wtorek w godz. 17-19, czynny jest ONKOLOGICZNY TELEFON ZAU­
FANIA. 69-81 - zapamiętaj ten numer! 

• • • 
Warto wiedzieć, ie przemyski OKZR istnieje jako jeden z siedmiu w kraju 

a pierwszy w regiorue 'południowo-wschodnim. Swoją działalność może 
rozwijać głównie dzięki dobrowolnym wpłatom. Dziś za wsparcie fman­
sowe serdecznie dziękuje;my: pracownikom proklll1ltur rejooowych w Pne­
myśla, Pneworsku l Jarosławiu a tilie Slłdu Wojewódzkiego l Sltdu 
RejoDOwego w Pnemyśla, pracowaikom Pnedsiębiorstwa Prodakcyjae­
go-Uslugowego "TAHO" w Pnemyślu onz p. H. Rampredlt. 

• • • 
. ·W związku ze wzrostem liczby zachorowań i zgonów na nowotwory 
~ośliwe wśród kobiet woj. przemyskiego, w ramach Wojewódzkiej Przy­
chodni Onkologicmej w Przemyślu (ul. Słowackiego 85, tel. 50-91) planuje 
się otwarcie koDSllltacyjaego gabiDetu patologilszyjld macley. W tym 
celu zakupiono już aparat do elektrokoagulacji. . 

• •• 
W dalszym, niestety, ciągu nie ma odpowiedzi na list otwarty do 

wojewody i lekarza wojewódzkiego ("Życie Przemyskie" z 31 stycznia i 27 
czerwca 1990 r.) z prośbą o wprowadzenie oboWIązkowych badań cyto­
logicmych u kobiet podejmujących pracę w Przemyślu. 

(jb) 

UWAGA WĘDKARZE! 
Wzorem ub. roku, Państwowe Gospodarstwo R}'backie 

w Starzawie już od 8 bm. umożliwia Wam oapłatne 
wędkowaniC? na jednym. ze swy~.ą stawów - znacząie 
Wlększnn ruz w ub: roku l zasobDleJszym w drobne karple! 
SzczegOły za tydzień. 

Nasz cennik 
Jeśli chcesz tanio i skutecznie zareklamować swoją 

firm~bcoś sp_rzedać lub kupić, to ogłaszaj się tylK.o 
w"P GRANICZU"! Taniej nie marugdzie. 
O~oszenia drobne - 2,5 tys. zł za słowo. 
02łosz~a towanyskie - 2 tys. zł za słowo (przyjmowanie tylko 

w rooakcp). 
02łoszenie nmkowe - 5 tys. zł za cm1. 
Nekrol~ l kondolencje - 3 tys. zł za cm1. 
02łoszenia abonamentowe ranikowe (co najmniej 4 razy) są tańsze 

o l fYs. zł. za cm1, natomiast drobne - tańsze o 500 zł za słowo. 
~oszenia o pI>!lZakiwaniu pracy - bęzpłatnie. 
ggloszenia aa pierwszej stronie są droższe o 50 % . 
I'qy. większej Hczbie ogloszeó (minimum 5) udzielamy 20 % 

bonIfIkaty .. 
Uwaga! Istnieje możliwość negocjowania ceny ogłoszeń, zwłaszcza 

przy WIększych reklamach. 

KRONIKA TOWARZYSKA 
A Państwu ALlen i SI ANI S­

LAWOWI MAZUROM, w pierw­
szą rocznicę zawarcia związku mał­
żeńskiego, długich lat zgodnego 
współżycia w szczęściu i wrowiu, 
pogody ducha i wszelkiej obfitości 
życzą Rodzice. 

A SYLWII i AGATCE PI­
CHOM, w Dniu Dziecka, dużo 
uśmiechu i radości na co dzień życzy 
babcia WadL 

A JANINIE STASIAK, z okazji 
imienin oraz przypadającej w tym 
samym dniu rocznicy urodzin, moc 
najgorętszych powrowień oraz ży­
czenia spełnienia najskrytszych pra-

gnień i marzeń przesyła Marek.. 

A MAŁGORZACIE, w dniu Jej 
Patronki, zamiast kwiatów, najser­
deczniejsze powrowienia przesyła 
zapomniany, ale mimo to zawsze 
wierny przyjaciel Tolek.. 

••• 
Szanownego Pana magistra kul­

tury ftzyCmej JÓZEFA FRAN­
KJEWlCZA, występującego prze­
ciwko mnie na drogę sądową (za­
rzut zniesławienia), uprzejmie pro­
szę o sprecyzowanie miejsca w War­
szawie, w którym w obecności po­
danych świadków (panów Marka 
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Czy wiecie, że ... 
• Na autostradzie w okolicach 

niemieckiego Bochum policja za­
trzymała 28-letnią kobietę, która 
prowadziła samochód mając we 
krwi, co stwierdzono później aż 4,5 
promile akloholu, czyli dawkę, 

która zazwyczaj jest śmiertelną. 
• Reglamentacja w nękanym 

ogromnym kryzysem ZSRR święci 
triumfy. Między innymi w obwo­
dzie swierdłowskim na konto niebo­
szczyka można otrzymać - poza 
trumną łub deskami na nią - przy­
dział 50 chusteczek do nosa i 20 
butelek wódki (ciekawe jak ceni się 
w tamtych stronach dokument z na­
drukiem "akt zgonu"?), a żyjący 
górnik w Workucie musi zadowolić 
się 250-gramowym przydziałem 
mięsa na cały miesiąc; gdy jego 
kolega w mieście Biełowo w Kuz­
basie "tuczy się" w tym czasie na 
przydziale 0,6 kg mięsa, 12jajek, 0,3 
kg kaszy oraz 0,2 kg masła - o ile 
w ogóle jest w sklepach. 

• Z około 8 tysięcy tytułów 
ftlmów rozpowszechnianych w Po­
lsce na kasetach video, tylko nie­
spełna 20 procent pochodzi z legal­
nych źródeł; nic innego jak nasz 
wyjątkowy dar do piractwa spra­
wia, że możemy oglądać tylko 
"Santa Barbarę" lub ,,Dynastię" 
- serial owe antyki, których nikt, kto 
przy zdrowych zmysłach, nagrywać 
nie będzie. 

• Przeciętne wesele w Europie 
Zachodniej kosztuje ok.7,5 tys. do­
larów, a z podróżą poślubną o 2 tys. 
dolarów więcej; hojniejsi Włosi wy­
dają na ten ożenek 14 tys. dolarów, 
Francuzi - 13 tys., a skromni 
i oszczędni Niemcy i Duńczycy zale­
dwie 6 tys. "zielonych" (między 
innymi dlatego, że przyjęcia odby­
wają się tylko w gronie najbliższej 
rodziny, zaś państwo młodzi nie 
gardzą pożycwnymi kostiumami). 
Ciekawe jak na tym tle wypadają 
Polacy? 

• Polscy dyplomaci w Lon-
dynie są zmorą tamtejszej policji 
drogowej i w ub. roku bezapelacyj­
nie uplasowali się na pierwszym 
miejscu dyplomatycmej ,)igi pi­
ratów", otrzymując aż 531 man­
datów, za które, niestety, nie 
zapłacili. Nie lepiej przekazywać im 
z Rzeczpospolitej, aby chodzili pie­
chotą i wstydu nie przynosili? 

• Aż 5 lat rozkłada się wy­
rzucony niedopałek papierosa, 
10-20 lat plastikowa torebka, 30-40 
lat włókno sztucme, 50 lat puszka 
od piwa; doiero po upłYwie miliona 
lat środowisko oczyści się samo 
z wyrzuconej butelki. 

• Odpady przemysłowe o sza­
cunkowej wartości ok. 22 mld do­
larów zalegają rodzime wysypiska 
i hałdy, a rokrocznie przybywa na 
nich odpadów wartych 1,4 - 1,9 
młd dolarów. Gdyby nasi zachodni 
wierzyciele chcieli przyjąć polskie 
śmiecie w zamian za nasze długi ... 

Wybrał B. 

Kuchcińskiego, Pawła Niemkiewi­
cza, Mieczysława Napoiskiego 
i Andrzeja Matusiewicza) miałem 
go obrazić określeniem cytowanym 
w pozwie. Owszem, 4 kwietnia br. 
gościłem w stohcy, spotkałem wy­
mienionych panów, ale w budynku 
Urzędu Rady MlaUtńlw przy ul. 
ŻlII1lwiej 4 "." w życiu nie byłem 
i mam teraz poważne wątpliwości 
- jawa to czy sen. Gdyby chciał się 
Pan dowiedzieć, gdzie w rzeczywis- '. 
tości odbywał się przetarg na "Ży­
cie", proszę zadzwonić - podpo­
wiem. Nie będziemy chyba mieszać 
do sprawy Rady Ministrów, bo ta 
ma poważniejsze zmartwienia na 
głowie. 

Z poważaniem 
Zdzislaw Besz 

(adres w pozwie prawidłowy) 

BIURO TURYSTYKI 

IOLONEŻ 
PRZEMY~!-.. ul P. Skargi 2 (tel. 69-88, tlx (633453) 
JAROSLAw, ul. Rynek:ZO (tel. 54-20) 
RZESZOW, ul. Grunwaldzka 18 (tel. 331-49) 

Z a p r a s Z a na: 
• WYPOCrrNEK WE WŁOSZECH -campin~ "Rubicone", "Ric­

carrdo" (okolice Rimini nad Adriatykiem), ,/Sorrento ' oraz w Rzymie i we 
Florencji; terminy dowolne (od czerwca do listopada), ceny już od 550 000 zł! 

• WYCIECZKJ DO pARYŻA (ceny od 700 000 zł), 
• WYJAWY DO ZSRR (najtańsze vouchery do Lwowa, Drohobycza, 

Sambora i lUjowa), 
• PIELGRZYMKJ DO LOURDES I RZYMU, 
• ZAKUPY SAMOCHODÓW W HOLANDII (ostatnia szansa przed 

zapowiedzianą od l lipca br. znacmą podwyżką stawek celnych l). 

"POLONEZ" Twoim biurem - zawsze do Twojej dyspozycji! 

SPÓŁKA USŁUGOWO-HANDLOWA 
"B A Z A R" 

działając we współpracy z kapitałem zachodnim 

zakupi bądź wydzierżawi 
teren o powierzchni powyżej 2 ha w sąsiedztwie szosy E-40, na 
odcinku przejście graniczne w Medyce -granice miasta 
Przemyśla, w celu zagospodarowania m.in. na bezpłatne 
targowisko i giełdę samochodową. 

Oferty prosimy nadsyłać na adres "Pogranicza". Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru ofert bez podania przyczyn. 
Osobom, które wcześniej deklarowały nam swoją pomoc 
(m.in. 2 ha w Nehrybce), serdecznie dziękujemy - na razie 
nie skorzystamy, ale pamiętamy. 

HURTOWNIA "WIDAN" 
PRZEMYSL, .ul. Kochanowskiego 103, tel. 12-31 w. 720 

poleca 
• wyborne w smaku, najwyższej klasy światowej belgijskie 

lody-rolady w opakowaniach 1000 mI, 
• lody w stożkach (POj. 120 mI) - atestowane, z 2-letnim 

okresem gwarancji, 
• szeroki asortyment innych atrakcyjnych artykułów 

spożywczych. 
Informujemy ponadto, iż w II połowie bm. uruchamiamy 

sprzedaż importowanego piwa i napojów chłodzących po 
cenach, które będą jednymi z najniższych w południo­
wo-wschodniej części kraju. 

CEGIELNIA 
I S. CZEKAJ l-Z. Besz 
Przemyśl, ul. Ceramiczna 17 

(tel. 25-51 lub 56-16) .. ,.. 
przYJmuJe zamOWlenla na: 

• cegłę pela, ręczDIł (zapisy na lipiec i sierpień br.); 
• pustaki 1uiJowe (0.24 x 0.48 x 0.24 m i "połówki"); 
• lIIiugi transportowe (ceny w granicach miasta już od 60 000 zł plus 

10000 zł za godzinę pracy kierowcy); 
• lIiłu&i murarskie (tynki, remonty, adaptacje pomieszczeń hand­

lowych, budowa garaży, kładzenie glazury itp.); 
• .aIIIIi sztukatorskie (stylowy wystrój wnętrz, budowa kominków, 

rewaloryzacja obiektów zabytkowych, gzymsy, rozety, listwy, 
odlewy gipsowe itp.). 

Ialormu;eaay ponadto, te by~ moie Diebawe .. będzIede JDOgli PaDstwo 
zakupić u IłU zdecydowanie aajtaószy cemeat l wapao hydratyzowane! 

TYGODNIK "POGRANICZE" ( 
- Redaguje zespół, red. naczelny C z e s ł a w D u ś k o. Adres 

redakcji: 37-700 Przemyśl, ul. Waygarta 8, teI.30-22, w. 104, 
skr. poczt. 349. Ogłoszenia przyjmowane są w redakcji; 
w Towarzystwie Muzycznym w Przemyślu, Rynek (godz. 
9-14); w Biurze Turystyki "POLONEZ" w Przemyślu, ul. P. 
Skargi 2 (godz.9-16); w Domu Robotniczym w Przemyślu, 
ul. Barska 15 (dawniej Waryńskiego),II piętro,pokój na 
wprost schodów. 

Wydawca: "PUBLIKATOR", spółka z 0.0. (współpraca 
PHU "ANART"). 

Druk: Spółdzielnia Inwalidów "PRACA" w Przemyślu. 
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za­

strzegamy sobie prawo skracania tekstów i zmiany tytułów. 
~ Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. 



BUŻNlĘTA (22 V -21 VI) 

Nie możecie się połapać w tym co się dzieje? Wielu jest zdezorientowanych, ale nie 
tak zdecydowanych jak Wy. Jeśli postanowityście odejść, nie zwlekajcie. 

RAI (21 VI - 21 VII) 

Zachowujesz się bardzo tajemniczo. Licho wie o co chodzi, ale zdaje się, że C08 Gę 
IfYzie. Gdybyś zechciał się otworzyć, byłoby G lżej. 

LEW (l3 vn -D vm) 
No i co poparzyłeś się? A widzisz, nie warto być zachłann~1 Dziwne, że życie nie 

nauczyło Gę jC821CZC oddzielania ziarna od plew. Może teraz będziesz ostrożniejszy. 

PANNA ( 14 vm - 2lIX) 

DoazbUjuźdo liebie, czy jeszcze r~ętowujesz sposób w Jaki to się atało? Nie 
ma co lObie tym mwrllCać głowy. Dzii takie maniery lIIł na porządlru dziennym. 

WAGA (l3 IX -D X) 

~żbyi Z08tala na Iodzie?1 Sama nie wiesz, ale mkładaaz najgorszy wariant. Nie 
bój 8ę, przyjaciele nie dadzą G zginąć, a masz przynajmniej awobQdę ruchów. 

SKORPION (l4 X - 12 XI) 

Nie zżymaj się bez powodu. Taka postawa jednego z kolegów wynikła li tylko 
z niezroZ\llD.lenia syt"Llaqi.On nie jest kameleOnem, ma twarz i idzie OCZ)'WIście 
z Tob,. 

STRZELEC (l3 xi - 21 XII) 

Myślałeś o wakacjach i już G przeszły te mrzonki? Nigdzie nie pojedziesz, bo 
po(Iwyżki cen gazu i energii nadwerężyły Twój budżet, a nawet lięgnęły po 
Wł6rniaki? Samo życie ... 

J[OZlOROtEC (12 xn - lO I) 

,,Dopóty dzban wodr PłOn, doJJÓId 8ił ucho nk urwie". Tak jeat i z Tobą. 
a konkretnie z Twoim mrowiem. Wak:azany dłuższy odpoczynek i muana otoczenia. 

WODNIK (21 I -20 II) 

Upomniałeś si~ o swoje, to dobrze, ale geat ł?Ył zbytccmy. I tak nikt nie uwi~ 
w Twoj, wielkodusmo8ć. Taki centuś jak Ty, liczy iażdy grolik. Nie ośolieamj 8ę 
więc. 

]łYDY ( II n-lO ID) 

Nie popadajcie w ~tpienieł Idźcie do przodujak taran, bo teraz właśnie musicie 
mieć 8lę przebicia. Zebj było slrutecznieJ, WCŹCIe ze sobą Pannę. 

BARAN (21 m -20 IV) 

Zarobiłeś na naganę. Zatraciłeś Instynkt samozachowawczy czy co? To, co robisz, 
jest co najmniej dziwne. Opamiętaj Się i wrÓĆ do dawnej hierarchii wartoAciI 

BYK (21 IV - 21 V) 

Nic zrażaj się porażkami i tą nieustanną wojną podjazdową. Racja jest]>O Twojej 
stronie, a azanse przeciwników znikome. Jednak nie lekceważ ieb. Niech czują się 
ważni. 

PLACEK GÓRALSKI 
(placek drogi, kosztowny, ale 

wysmienity) 

I warstwa - ciasto kruche: 20 
dag mąki poznańskiej lub tortowej, 
pół kostki margaryny, 20 dag cukru 
pudru, l żółtko. Mąkę posiekać 

z cukrem pudrem, dodać żóhko 
i kilkoma ruchami zlepić ciasto. 
Schłodzić, lekko podpiec. 

II warstwa --" mak: pół kg maku, 
30 dag cukru pudru, 2 żółtka, 
2 białka + białko od kruchego 
ciasta. 2 łyżki tartej bułki, aromat. 
Mak sparzyć, przepuścić przez ma­
szynkę, utrzeć z cukrem i żółtkami. 
Dodać tartą bułkę i sztywno ubitą 
pianę. Lekko wymieszać (nie piec), 
wyłożyć upieczone na ciasto kru­
che. 

PHU ,A NART"" 
Pru:m)"sJ 

ul. ZWM 17 
leI. 37·14 

Krzyżówka 

W słoneczny ranek 26 maja br. 
p. Piotr Skimina - sędzia główny, 

daj sygnał do rozpoczęcia zawodów 
wędkarskich członków koła PZW 
,,KOLEJARZ" w Przemyślu. Ze­
brani w rejonie Wilcza, przez regu­
laminowe pół godziny nęcili wędka­
rze ukleje płocie, świnki i klenie, jak 
wynikało z kalendarza wędkarskie­
go - brania miały być w tym dniu 
bardzo dobre. I sprawdziło się. Przy 
niezbyt sprzyjającym, podwyższo­
nym stanie wody zawodnicy złowili 
mnóstwo kiełbi, uklei, płoci i kleni 
- głównie na białe i czerwone roba­
ki a także na bułkę, ciasto i pszenicę. 

Ul warstwa - ser: 1 kg sera, 25 
dag cukru, 5 jaj, pół kostki mar­
garyny, zapach. Ser przepuścić 

przez maszynkę, utrzeć z żółtkami, 
margaryną i cukrem pudrem. Do­
dać zapach ewentualnie rodzynki, 
a na końcu pianę z białek. Wylać na 
mak. Piec w dobrze nagrzanym pie­
karniku ok. 45 minut. Ostudzić, 

zimny zalać polewą. 
Polewa: rozpuścić pół kostki 

margaryny, wsypać 3 łyżki kakao 
wymieszane z dwoma łyżkami cuk­
ru i łyżką wody. Wszystko wymie­
szać, podgrzać, nie gotować, połać 
placek. 

Poziomo: l) pojazd konny cztero­
kołowy, resorowany, 4) siewny lub 
polny, 6) śpiewający ptak, 8) wierz­
ba, 9) chłopak wyrostek, 10) zwierzę 
z kolcami, 11) w pasiece, 12) 100, 
14) po żniwach, 16) głębia, 19) poto­
cznie: rozrusznik, 20) głębia obrazu, 
21) szał palaczy haszyszu, 23) otwór 
w ścianie, 26) narząd wzroku, 29) 
włoska złotówka, 30) instrument 
smyczkowy, 31) część sztuki sceni­
cznej, 32) ,,- - - krwi" - Lon­
dona, 33) w stoczni, 34) na wzbu­
rzonej wodzie, 35)koleżan.ka Oli. 

PiODOWO: 1) rewia, parada, 2) 
zjawa, 3) roślina o szczególnie poży­
tecznym charakterze, 4) tępak, 

nieuk, 5) po amputacji, 6) zeszyt, 7) 
dawna miara długości, 13) maskot­
ka, 15) coś z nabiału, 17) chmur4, 
18) spacerowy lub defiladowy, 21) 
hiszpański wójt, 22) grzbiet w Tat­
rach Zachodnich, 24) wąż okular­
oik, 25) olcha, 26) prawy dopływ 
Wagu, 27) miejscowość w pobliżu 
Rzymu, 28) łączy statek z na­
brzeżem. 

TenniD DadsyIanI.a ~ - TYL­
KO NA KARTACH POCZTOWYCH 
Z KUPONEM - tydzień. Prawidłowe 
~ wezm, udział w lOBOwaniu 
oagród ufuodowanych przez PHU ,,A­
NART". 

Pamiątkowy puchar za pierwsze 
miejsce w kategorii seniorów zdobył 
Jerzy BUŁKA, który jednocześnie 
został reprezentantem kolejarzy na 
zawody okręgowe (np. sukces wy­
walczył łowiąc na ... bułkę). Na 
drugim i trzecim miejscu uplasowali 
się kolejno: Witold CHŁYSTA 
oraz Ryszard SOLECKI. W kate­
gorii juniorów zwyciężył Jerzy KO­
CUJ, przed 9-letnią Martą SO­
LECKĄ oraz Piotrem BOBROWI­
CZEM. 

Jak dowiedziałem się od p. Ta­
deusza NOWAKA, jednego z naj­
bardziej zasłużonych działaczy 

Doprawdy, trudno wyobrazić lObie har­

dzieJ kochane. tycl~ I ~odajoe 

drzewo, oIi-llpa. Od prawieków była ota­

czana czci, I mD~ UcbodziIa za naf 

u1ub1eDru drzewo tajemokzydl 1ŃIIItw. 

Przez ol, właśole b6atwa te objawiały 

IWOM łaaodoo'ć. dokoi, &IcIM*I .... 6J 

ł pełq IIIodyczy lIZl7.OIIIWć. ClIrzddjaiIe­

two, w pełni doceoIaJ-te tydodaJmt IIIOC 

Hpy I jej madenyDsą dobroć, po6wIłCilo 

A Matce Bo_j. Upa, ~ aletc!yj 

~ 6więtego gaju, była llieraz drzewem 

opIekuóaym JIOIZCZCI6laycll a.6It onz 

całych rodów a takie tywym polllllikJelll 

Jeb dlwały I potęgi. Ochrieczuy obyaaJ 

Dakazywał, aby -kiedy ... 6wiat przyszło 

dzledł posadzić lwio domu mIoq Hpkł, 

wierąc w tajemny zwI.,-.ek poJDlcdzy ., 

tydo,.,., IIIOX08lawlelBtwem I pny_t­

~ JIO"WUCh~ lep dnewa a cecbamI 

I lotem oowo oarodzooeco c:dowlekL Sa­

dzoao wice HJIł doldadnle w ..... ..-odziD, 

przy czym ale wolDO bylo _wet wykopH 

dołIr.a ~ dlzewko, zaoIm ale rozIeaIlIit 
pi-IDY krzyk DIemowIcda: dol. 6w 

JDÓIłbY okazać Ił, wtedy duwrMJ.y. Nie­

Idedy Iadzooo jeszcze jed~ lIJIł, w d:i:lri 

danta l obdanaDO drzewko I dzledł jed­

aym bnlellllm. Rówoleł iuby upamlętola­

DO .dzeolem Hp, szczegól.ole zaś, gdy 

pobierali się młodzi z qsledztwa, sadzooo 

HJIł na samej lII"aoicy posiadłości obojga 

Telekopiarka ... 
•.. pozwala na telefonlcmą trans­

misję dokumentów - przede wszyst­
kim materiałów biurowych. 
Urządzenie to w postaci bardzo zmi­
niaturyzo~anej 31 x 23 x 8 cm 
można umieścić w teczce lub torbie 
podróżnej. Aparat o nazwie 
"Spot 3", wyprodukowany przez 
japońską firmę "Nissei", umożliwia 
przesyłanie obrazów kolorowych 
i czarno-białych. 

Elektryczny 
manicure 

Koóczy się epoka ooiyczek do 

obdDania pamokcL FraDC1ISk.a fir­

ma ,.Maniqnlc.k" wyprodukowała 

aparat ełektryczay, który aklada llię 

z małego silniczka, kabelka I od­

powiedJlłcb akcesori6w a jego koDca. 

Przyrz,d jest bardzo lekki I zuiIaay 

bateryjnie. 

koła~ kolejarze spod znaku haczyka 
i spławika (ajestich 725, w tym 1/3 
młodzieży) przygotowują się do za­
wodów jubileuszowych z okazji 
25-lecia istnienia koła. Warto do­
dać, że kolejarscy ~arze utrzy­
mują się wyłącznie ze składek. Mi­
mo lo patronują sekcji wędkarskiej 
w ZPS "Pomona" . Organizują też 
regularnie zawody i ekologicz­
no-wędkarskie kontrole na Wiarze 
- od granicy państwa do ujścia 
rzeki. 
Z okazji 25-lecia życzymy wędka­
nom z ,,KOLEJARZA" wszelkiej 
pomyślności i taaakiej ryby Ił! 

KALENDARZ WĘDKA­
RSKI od 4 do 10 czerwca 
1991 f. 

11,12, 13-dobrebrania; 14, 15, 
16-bardzodobrebrania; l7-za­
nikające brania. 

FAZY KSIĘŻYCA: ostatnia 
kwadra, od 12 czerwca - nów. 

Połamania kija! 
KIEŁBIK 

OOWo7JeÓCÓ" • 

Pięknym zwyczajem I godaym kultyw~ 

waola bylo owo sadzeule Hp dla upamlęt­

oImIa oarodzIn I warto abyśmy I dzisiaj 

o oIm pamiętali. 
O wiele bowiem piękniej I dobitniej 

mówi zwyczaj ten o głębokim bumanlźmle 

I oaJll"a .. dę chr7.dcIjaDskIm ducha okazy­

waola ~a Stwórcy przez __ k 

I ukócbanle Jqo złelooych ~ch 

dziel, oli DDuszanIe do miło6d ~ 

kle.t drotI, tupania, półb I wyJMcbIwaaia 

paragrafID; 

Wiele w po ..... eJ złeml. lip lUtorycz­

lIym, czy nawet jut Jeaeadamydl. Prze­

waiale były one Il)'Jllbolaml polmja luli 

pojedDaDIL Jednym z .. .JMk.alejaycll 

Hpowycll poamlków jmt "WIeaIee z.. 
dy" - cały Upowy Iaj, ~ we WIlII 

Kobylaaila w okolicy jeziora Mledwle. 

NajItanq z tych lip zuałbJJI w 1001460 

rajcy Szaedna l StarprdII, "w ... 

za .. arcla pokoja po klIlrn ....... zatarp 

JIOIIIłtdzy tymi dwoma ......... a ..... 

Hpy - w kodą ~ ~ -'0 
wydaruaIa, ladzIJI lIIUIIftIIII ojcowie łycll 

miaIt. Do bIIItorłl pneszIy lipy z_d_ 

wIaIoollC2Die pr.uz krila Jaaa m So"" 
lkIqo l to ole tylko w WIIuowIe, Iea 

w laaycb m1ejllcowoHladl, lłbJe Jep 

Kr6Ieaa MIlU raczył prubywai oIhdeJ 
lub 1Iawi1 tylko pnejazd-. 

Upa jaIt drzeweI8 ~..,... 

W ollrztdowo6d ltarlMłowła6lldej aazy­

WIlllO J, drzewaD adI0111maym I z tej lU' 

zaIeaao, aby z lIIej wIaiaIe ~ 

0IłaIIIIIe Da ziemi poIłaaIe. W a1c:&p1 

jednak ale DDiealało to lak.., te Ipa J.yła 

za_ ł waędzIe jedynym, .. Jepaym 
I nałzdrowaym drzewem oa oIemowlcce 

koły*'. W bdoej looej Imlebce dzled iiIe 
spały tak zdrowo, Jak .. lipowej. 

TERESA 
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